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Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 4 listopada. 

Wczoraj rozstrzygnęło się, kto zo- 
stąnie prezydentem Stanów 
Zjednoczonych; równocześnie zo- 
staje wybierany także wiceprezydent, 
ale jego osoba jest małej wagi. Może 
dziś jeszcze nadejdzie wiadomość o 
wyniku głosowania przy prawyborach. 
Wybór ważył się między słynnym Mac 
Kinlejem, byłym gubernatorem stanu 
(prowincyi) Ohio a Bryanem, byłym 
deputowanym, człowiekiem bardzo mło- 
dym na takić stanowisko, bo mało co 
nad 30 lat wieku liczącym, który do 
piero podczas walki wyborczej w gó- 
rę wypłynął i jeszcze dzisiaj jest wy- 
dawcą dziennika w Omaka z 35 dolla- 
rami płacy miesięcznej, Potrafil on po 
15 mów dziennie w różnych miejscach 
wygłosić, a wszystkie wulkaniczną 
jakąś siłą igl mó słuchaczy. s 

Nigdy wybór prezydenta Stanów 
„OB 4 nie poruszał tak do 
głębi umysłów w kraju i w całym cy- 
wilizowanym świecie jak obecnie, ani 
nawet wówczas, gdy w srogiej walce 

omiędzy zwolennikami a przeciwni- 
mi niewoli murzynów chodziło po- 
rostu o byt Stanów Zjednoczonych, 
1 wybrany został Lincoln. 

Wówczas ostatecznie poza Stanami 
Zjedn. świat tylko się z ciekawości 
przypatrywał, co to będzie, — intere- 
sa jego mało były w tę walkę wpią- 
tane. Dzisiaj toczy się walka o spra- 
wę, która cały w ogóle świat finanso- 
wy i handlowy zajmuje, bo o to: czy 
w takiem olbrzymiem co do obszaru, 
liczby ludności, bogactwa przyrody i 
energii państwie zwycięży zasada u- 
trzymania waluty złotej, którą Mac 
Kinley reprezeatuje, czy też reprezen- 
towana przez Bryana zasada wolnego 
wybijania srebra na monetę w stosun- 
ku złota do srebra jak 1: 16, którego 
to waloru srebro dzisiaj nigdzie nie 
ma, i z wyjątkiem Ab:ssynii, Indyj, 
Chin i Japonii wszędzie złoto jest 
podstawą transakcyj finansowych i ku- 
pieckich. Giełdy już od długiego cza- 
su z trwogą wyglądają, kto zwycięży 
d 3. bm., czy „dobry pieniądz*, złoto, 
czy lichy, tj. srebro. 

Wczoraj dokonane zostały tylko, 
jak wyżej zaznaczyliśmy, prawybory, 

o ultrademokratyczna „wielka repu- 
blika“ była zbyt mądra, aby wybór 
swego naczelnika wręcz oddawać na 
los powszechnego głosowania, tj. tłu- 
mu. Każdy stan (prowincya) wybiera 
tylu wyborców, ilu posiada senatorów 
(każdy bez różnicy obszaru ma po 
dwóch tylko senatorów) i deputowa- 
nych (jeden deputowany na 150.000 
wyborców) — razem przeto wypada 
obecnie 447 wyborców, wybieranych 
wedle listy Sop wii Tak np. każ- 
dy prawyborca stanu Illinois, wybie- 
rającego 24 wyborców, wypisuje na 
karcie glosowania 24 nazwisk (dwa 
lub więcej razy jednego nazwiska wy- 
pisywać nie wolno). s 

Wybrani tym sposobem elektorowie 
zbiorą się 11 stycznia w stolicach'swoich 
Stanów 1 głosować będą kartkami na 
prezydenta i na wiceprezydenta; roz- 
strzyga absolutna większość głosów 
ze wszystkich Stanów. Jeżeli się ten 
wybór nie uda, to prezydenta wybie- 
ra Izba posłów a wiceprezydenta se- 
nat Stanów Zjednoczonych. Wybrany 
obejmuje d. 4 marca urzędowanie na 


cztery lata. Z wykazu dokonanego 
wczoraj wyboru elektorów będzie mo- 
żna stanowczo wnosić, jak padnie wy- 
bór d. 11 stycznia. 

Osławiony z procesu opaleni- 
ckiego komisarz Carnap popadł w 
niełaskę nawet u polakożerców. Post 
woła: Das war uicht der richtige Mann 
am richtigen Platze i zapowiada, że 
oprócz procesu sądowo-karnego za po-| 
bicie czeką go śledztwo dyscyplinar- 
ne. Sprawa opalenicka zamiast wody 
na młyn hakatystów zamieniła się: 
w klęskę haniebną, ale jak to Prusak | 
jest zaciekły, nowy organizują 
rozbój przeciw Polakom. Wier- 
na ich kmotrzyca Nowa Presse pisze: 

„W górnoślązkiem mieście Glini- 
cach odbędzie się dnia 14 listopada 
walne zgromadzenie wszech Niemców 
z całego Slązka, Jak nam donoszą, 
utworzyli dyrektorowie kopalń i fa- 
bryk, wyżsi urzędnicy, właściciele 
dóbr, profesorowie itd. komitet „dla. 
rozpoczęcia energiczuej kampanii prze- 
ciw coraz dalej posuwającemu się na 
Ślązku polactwu*. W rejencyach opol- | 
skiej i wrocławskiej żyje jeszcze dzi-, 
siaj 850.000 Polaków. | 

Jużcić terytoryalne pelactwo nie 
wzmogło się na Slązku pruskim, a w! 
północnych krajach miejscami w osta-, 
tnich 30, 40 latach nawet zeszczupla- 
ło. Lecz ile co do cbszaru postradało, 
o tyle za to zyskało na sile. Mówiący 
po polsku Grórnoszlązacy, którzy Je- | 
szcze przed 20 laty protestowali prze- 
ciw nazywaniu ich Polakami, czują, 
się dzisiaj na wskróś Polakami. Jakoż 
faktycznie prasa polska i stowarzy- 
szenia polskie w ostatnich 10 latach 
niesłychane porobiły postępy na Gór- 
nym Slązku. 

„Kiedy pruska Izba posłów w r. 
1886 wydała ustawy antypolskie, które 
się głównie tylko do Poznańskiego i 
Prus Zachodnich odnosiły, było na 
Górnym Ślązku mało polskich towa- 
rzystw rolniczych i czytelń. Dzisiaj 
jest ich mnóstwo, są stowarzyszenia 
rolnicze i biblioteki ludowe, towarzy- 
stwa przemysłowe, rękodzielnicze, ro 
botnicze, spiewackie, gimnastyczne itd, 
Taksamo prasa polska na Slązku po- 
czyniła postępy, którychby przed 15 
laty nikt nie był przypuszczał. Oprócz 
wychodzącego w Bytomiu Katolika, 
który już w zeszłym dziesięcioleciu 
około 20.000 miał prenumerantów, była 
reszta czasopism polskich bardzo mi- 
zerna. Dzisiaj są gazety polskie w By- 
tomiu, Raciborzu, Opolu, Hucie Kró- 
lewskiej, Gliwicach itd. bardzo roz- 
szerzone. Taksamo się mnoży liczba 
drukarń i księgarń polskich na Gór- 
nym Ślązku. 

Dawniej tamtejsi wyborcy polscy 
głosowali ławą na kandydatów cen- 
trum (katolików niemieckich); ostatnie- 
mi laty górnoślązcy Polacy częstokroć 
stawiali i przeprowadzali własnych 
kandydatów przeciw kandydatom cen- 
trum ; juścić wybrani, jak Radwański 
z Pszczyna, Latacz z Katowic przyłą- 
czyli się do klubu centrum. Aliści wy- 
bory te jasno okazały, że górnoślązkie 
polactwo także pod względem poli- 
tycznym jest zupełnie zorganizowane.* 

Wiedeński korespondent Pester Lloy 
da podaje swoją rozmowę z pe- 
wnym znakomitym mężem stanu 
austro-węgierskim, który o rewela- 
cyach hamburskich tak się wy- 
słowił: „W sferze decydującej i w tych 
wszystkich kołach, które w tej spra- 
wie mają coś do mówienia, z wielką 
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Kra! kra! kra! 


Nowela 
Jana Lady. 


(Cigg dalszy.) 


Schował rulonik do kieszeni i pu- 
ścił się szukać ślusarza. Ale tego już 
w Rionney nie było. Posłał jednego 
ze swych chłopaków do Saint Troil — 
nie było go i tam. 

— To nie. Pieniądze przechowam 
i oddam mu z podziękowaniem, gdy 
przyjdzie. Obiecał się w niedzielę, © 

e do niedzieli brakowało pięciu 
dni, a na wieczór nie było ani mąki 
ani kartofli. Wziąwszy trochę na kre- 
dyt, nazajutrz z bolem serca ks. Wła- 
dysław zdecydował się rozmieniać je- 
dnego napoleona. 
~ — Robię podle — szepnął, wzdy- 
ohając — krwawica tego biednego 
chłopaką. To to jak z ołtarza. 

Ba! Ale bo na nieszczęście miał on 
przy sobie ośmdziesięciu innych chło- 
paków, a gdy ci byli głodni, ksiądz 
nakarmiłby ich własną krwią — tylko, 
że ta szczególna potrawa niu zaspo- 
koiłaby ich apetytów. 

Poszedł więc do kramarza jeden 
napoleon, poszedł i drugi. 


W niedzielę zjawił się Jacquot, ale 
nie sam. Kilkunastu jego rówieśników, 
dawnych uczniów ochrony, . dziś rze- 
mieślnisów lub parobków w fermach 
okolicznych, przyszło z nim razem. 
Cała gromadka. 

— Ty niepoczciwy chłopcze —- sze- 
ptał ściskając Jacquota ksiądz. — Coś 
mi narobił? Pierwszy raz w życiu sam 
siebie muszę się wstydzić, 

Jacquot roześmiał się donośnie. 


— Jest czego — zawołał, ruszając 
ramionami. — Toż przecie nie dar, to 
pożyczka. I oto właśnie przychodzę 


z kolegami, ażeby ojcu podać pewien 
projekt. Jeśli ojciec się zgodzi to i ja 
dostanę niedługo moje pieniądze nazad 
i smarkaczom w ochronie nie będzie 
już brakowało chleba. 

Projekt Jacquota zasadzał się na 
tem, że ochrona zmienić się miała w 
szkołę rzemiosł i gospodarstwa, której 
kierownictwo bezpłatne wieczorami i 
w świąteczne popołudnia obejmowali 
zebrani, rozdzielając pomiędzy siebie 
dnie i godziny. Do najdrobniejszych 
szczegółów Jacquot ułożył i przewi- 
dział wszystko. 

Ksiądz wysłuchawszy go milczał 
przez długą chwilę, wpatrując się za- 
mglonemi oczyma w tych chłopaków, 
których przywykł nazywać swemi dzie- 
émi — potem wstał i prędko wyszedł 
z pokoju. ; 

Nie chciał, aby widzieli, jak płacze. 


Byt ochrony został istotnie zape- łatwiej się to stało, że proboszcz na- 
twniony. 


wobec kwestyi czeskiej i niemieckiej, 
i że nakoniec „zjednoczona niemiecka 
lewica* poglądów posłów niemieckich 
z Czech, którzy dotychczas stronnictwu 
ton nadawali, nie uznała za poglądy 
swoje. 

Ostatni ten objaw jest z pewno- 
ścią najbardziej zajmującym, chociaż 
można wierzyć, że jest on jedynie je- 
inym z symptomów powszechnego 
przewrotu w poglądach na kwestyę| 
narodowościową, przewrotu, który się 


oziębłością i prawie obojętnie przyjęto 
rewelacye co do traktatowych umów, 
jakie między Rosyą a Niemcami do r. 
1890 istniały. Rewelacyom tym nie 
można żadnego przypisywać znacze- 
nia, jakoż i prasa powinna była trze- 


jest to żaden powód do rekryminacyj,|w ostatnich latach dokonał w całej 
których też nie czyniono i czynić się| Ąustryi. Liczne inne symptomaty 
nie będzie. wskazują na taki przewrót: zajścia 


w Radzie państwa, rezultaty wyborów 
sejmowych, przeprowadzanych w o0- 
becnej chwili w kilku krajach koron- 
nych, prądy występujące na jaw przy 
sposobności przygotowań do wyborów 
do Rady państwa i wiele innych. 
Można w pierwszym rzędzie przy- 
jąć za rzecz prawdziwą, iż ten pogląd 
na ideę narodowościową, który abstra- 
hował od łączności z państwem 
austryackiem, a po nad wszystko sta- 
wiał łączność z pewnym szczepem. 
obecnie w Austryi prawie zupełnie 
zanikł. Tendencye  SchOnerer'owskie 
między Niemcami bliskie są zaniku. 
W obecnych wyborach do sejmu Niż- 
szej Austryi upadł w Zwettl'u, siedzi- 
bie Schónerer'a, najwierniejszy jego 
giermek i przyjaciel polityczny Doetz, 
który reprezentował ten okręg przez 
wiele lat z rzędu. W Niższej Austryi 
wybrano tylko jednego Schónerer'owca, 
drugiego na Silązku, a mianowicie w 
powiecie graniczącym z Prusami, car- 
nowskim, a trzeci ma głos i krzesło 
w sejmie czeskim, z nowych jednak 
wyborów prawdopodobnie nie wyjdzie. 
Tym sposobem żyje obecnie w łonie 
austryjackich sejmów tylko trzech 
zwolenników bezwarunkowego kultu 
Bismarka. Dodawszy do tego fakt, iż 


wau. Także hr. Gołuchowski poufnie 
rozbierał tę sprawę z ambasadorem. 
Ale w urzędowej formie nie komu- 
nikowano sią co do niej i nie będzie 
się komunikować między Wiedniem a 
Berlinem. Wszelako jedna rzece jest pe- 
wna: "następstwem rewolucyj hambur- 
skich będzie jeszcze ściślejsze zespolenie 
się Austro- Węgier i Niemiec, a przeto 
dalsze wzmocnienie trójprzymierza. 
Korespondencyę tę Pester Lloyda 
wszędzie roztelegrafowano ; jakoteż 
niewątpliwie rozpisaną 1 ogioszoną 
została z polecenia ministerstwa spraw 
zagranicznych, a może nawet sam hr. 
Gołuchowski jest owym mężem stanu, 
na którego się korespondent powołuje, 
Ale zachodzi pytanie: co myśli rząd 
włoski ? 


Kwastya narodowOŚCiOWa 


w Austryi. 


dentystyczne u Włochów ledwie na 
uwagę zasługują, dochodzi się do re-| 
zultatu pocieszającego, że idea naro- | 
dowościowa w Austryi nie przeci 
państwn, lecz w łonie jego, w jego 
obrębie działa — fakt ten wbrew błę-| 
dnym 4 tendencyjnym wieściom roz-| 
szerzanym Zza granicą w interesie ca- 
łej monarchii powinno się zanotować. 

W obrębie państwa anustryackiegó 
zmienia dziś idea narodowościowa ze- 
wnętrzną postać. Nie wystarcza ona 
dziś do stworzenia wyłącznej podsta-| 
wy i wyłącznego celu jakiegoś stron- 
nictwa. Nawet narodowcy niemieccy 
musieli się poddać temu wymogowi. 
W krajach alpejskich, zwłaszcza w! 
Styryi i Karyntyi, gdzie mają przewa- | 
gę po miastach i na wsi, wystąpili 
podczas ostatnich wyborów pod zmie-, 
nioną nazwą. Nie ma tam już naro-; 
doweów niemieckich, a jest tylko „lu-/ 
dowe stronnictwo niemieckie“. Tym, 
sposobem reprezentanci niemieckiego 
narodu zmienili się w reprezentan 
tów niemieckiego ludu. Różnica na 
pierwszy rznt oka nie uderza, ale 
obejrzana zbliska, oznacza ona bardzo 
wiele. Naród dąży tylko do narodo- 
wych celów, lud ma też inne intere- 
sy. Dzisiejsi członkowie niemieckiego 
stronnictwa ludowego są narodowcami 
niemieckimi, ale przyjęli za swoje 
także inne tendencye, które odpowia- 
dają interesom niemieckiego ludu. 
Faktem jest, że element narodowy w 
przekonaniach dziś już nie wystarcza 
do wytworzenia podstaw dla jakiego -| 
koiwiek stronnictwa, albo przynaj-. 


źwiej i spokojniej rozbierać tę spra- 
wę. To nieprawda (co twierdzą w re» 
plice Namb. Nachr.; p. r.), jakoby przy 
w r. 1890 Austro-Węgry o niej zawia- 
domione zostały — ale mimo tego nie 
gyeny wracając do Berlina, miał wpra- 
wdzie wczoraj (d. 31 z. m.) dłuższą 
bywa, gdy ambasador po urlopie na 
posadę swoją powraca. | juścić rzecz 
o rewelacyach hamburskich była mo- 
ski Pester Lloyda tak rzecz tę — którą 
innym razem osobno omówimy — wy- 
Pod koniec sesyi Rady pa 
wystąpiła na plac pierwszy kwestya 
ny wnieśli ją posłowie niemieccy z 
Czech. W komisyi budżetowej posta- 
wili ministerstwu szereg pytań, chcąc 
się dowiedzieć, jak się rząd mysli za- 
chować wobec Niemców i Czechów w 
Czechach. Z odpowiedzi, jakie usły- 
szeli, oświadczyli, że nie są zadowoleni 
1 postawili na posiedzeniu „zjedno- 
czonej niemieckiej lewicy“ której są 
cetwo głosowało przeciw funduszowi 
dyspozycyjuemu i w trzeciem czytaniu 
budżetu przeciwko niemu w całej jego 
lewicy odrzuciła i pozostawiła człon- 
kom tn wolność głosowania, jak 

Tym sposobem dożyliśmy dziwnego 
widowiska, że najpierw w ostatnich 
jeszcze chwilach konającej Izby, na 
rami wyłoniła się zasadnicza dyskusya 
nisterstwo na świecie nie było zdolne 
che, po objedzie, że następnie tak nie- 
głosują przeciw budżetowi, ponieważ 
mu się nie podoba postawa gabinetu 


ó 

upływie umowy niemiecko rosyjskiej 

„Ambasador austro-węgierski Schö- 
aundyencyę u cesarza; ale to zawsze 
naturalna, że na tej audyencyi także 

Półurzędowy korespondent . 
kłada : 
narodowościowa, a na porządek dzien 
członkami, wniosek, aby całe tyn. 
rozciągłości. Wniosek ten większość 
zechcą. 
kilka miesięcy przed nowymi wybo- 
w sprawach, których jeszcze żadne mi- 
załatwić tak sobie pour la bonne bou- 
mieccy jak i czescy posłowie z Czech 


t 

Z dniem też każdym przybywało ryka V i potępiał po cichu politykę 
uznania, pomocy i przyjaciół i zakła- „Univers“ i zwrot na rzecz republiki, 
dowi i skromnemu księdzu, który go inicyowany wśród katolików przez 
założył. Już po rewolucyi lutowej, kie- Veuillota. Poświęcenia odmówić nie 
dy w Rionney na wielkim placu przed mógł, bał się -- ale kontent był, że 

kościołem zasadzono drzewo wolności, go zastąpi kto inny. 
mer „nieśmiertelnych zasad* przyszedł Po poświęceniu miała się odbyć 
rzepasany szarfą trójkolorową do ks. przemowa księdza jako zakończenie 
fładysława z prośbą, aby ten symbol pierwszej, kościelnej części uroczysto- 
republiki poświęcił. | sci, po której otwierało się w świec- 
— Ale jest proboszcz — wymawiał kiej połowie obchodu ogromne pole 
się ksiądz z zakłopotaniem. dla elokwencyi wymownego pana me- 
— Nieśmiertelne zasady 1789 roku, | 7% zwolennika roku i nieśmiertelnych 
których zwycięstwo święcić będziemy, Zasad 1789, nauczyciela przyznającego 
wygnawszy krwiożerczego tyrana (ty- | 8 otwarcie do czci dla roku 1798, 


R aż | , . . i 
ranem tym był, nawiasem mówiąc, | dla „Góry*, Marata i Robespierra, 


: L p]; je- niemniej jak i dla obu adjunktów, 
poczciwy „Ludwik Filip, ze swym. mie 'mera i Aly Właściciela aniy. którzy 


szczańskim cylindrem i parasolem), za- ROR ŚOK: e e dna 
sady nieśmiertelne 1789 roku nie zna- * gorących wielbicieli mieszczańskiej 
monarchii w ogóle, a ministeryum, 


ją różnie społecznych, a więc tem , `. teryur 
LE; ti wśród ministrów poko- Guizota w. szczególe przerzucili _ SIĘ 
ju, a ogarniając równem uczuciem bra- teraz gwoli panującemu prądowi, w, 
terstwa wszystkie narody, każą nam stronę wręcz przeciwną i zmiegili w, 
radykalnych republikanów. 


składać hołd cnocie bez względu na : 
stanowisko a pierwszeństwo osobistej Ksiądz Władysław należał do tego: 
oddawać zasłudze. I dlatego to, czci- pokni nie, które kochało wolność tem: 
ardziej, im większe dla niej poniosło! 

ofiary i uważało ją za największe z 

dóbr świata, nie wiedząc, nie doświad- 


godny mężu, godny ministrze Boga 
czywszy nadużycia i hipokryzyi pod 


ołtarzy... f l 
Ksiądz Władysław miał ochotę spy- 
tem podniosłem hasłem. Mając więc 
mówić o dwóch rzeczach po Bogu 


ta pana mera, jakiego innego Boga 
zna poza „Bogiem ołtarzy“, ale prze- 
zwyciężył w sobie ten poryw równie 
gorszący, jak przeciwny czci należą- najdroższych dla siebie w życiu, o; 
cej pierwszemu dostojnikowi republiki 
w Rionney i poświęcił drzewko. Tem że choć pomimo tylu lat we Francyi 
spędzonych, Francuz i mowca ladaja-| 


leżał do gorących zwolenników Hen- ki, mówił pięknie, gorąco, chwytając: 


mniej do utrzymania go w jedności. 
Nawet tak ściśle narodowa grupa jak 
Polacy, nie mogła ujść powyższemu 
losowi. Wykluczenie posła Lewakow- 
skiego z Koła, ruch chłopski w Gali- 
cyi, mówią o tem wyraźnie. 

Prąd, albo jak się zwyczajnie mó- 
wi, duch czasu, dąży w Austryi do te- 
go, aby dziś każde stronnictwo obok 
narodowych miało także inne cele, 
które raz narodową ideę przytłumiają, 
to znowu przed nią ustępować muszą, 
Wielką kwestyą tedy jest wybór tych 
innych celów. 

Gdy ubiegłego lata najpotężniejszy 
dziennik wiedeński wystąpił z żąda- 
niem, aby niemieckie liberalne stron- 
nictwo zamieniło się w niemieckie 
stronnictwo postępowe, ze szczególnym 
naciskiem wypowiadające przekonania 
narodowe, zrobiło ku własnemu wiel- 
kiemu zdziwieniu najzupełniejsze fia- 
sko. Jedynie tylko w niemieckich Cze- 
chach uczyniono próby tego rodzaju. 
Jedną z przyczyn, dlaczego nieudala 
się myśl wiedeńskiego dziennika, była 
też zapewne i ta okoliczność, że no- 
we stronictwo miało się zasadzać na 
walce nawet przeciw państwu. Miałoby 
tym sposobem powstać stronnictwo na- 
rodowe, a nie państwowe. A tymcza- 
sem wszystko dziś się w Austryi łączy 
z państwem, od którego każdy czegoś 
żąda. 

Nigdzie nie słychać tak głośnego 
wołania o pomoc państwową jak w 
Austryi, nigdzie nie wydają go tak 
unisono całe klasy społeczne jak tutaj. 
Powinno i musi państwo wystąpić z 
akcyą pomocniczą na polu politycznem 
i społecznem. Umiarkowane stronni- 
ctwa polityczne żądają od państwa, 
aby ich broniło przed prądami rady- 


kalnymi w polityce, socyalne, aby urze- | 


czywistniło ich idee refoimowe, po- 
szczególne klasy społeczne drżą 0 swo- 


rusofiłskie prądy u Rusinów, a irre-|Je przywileje i wołają państwo na po- 


moc, inui zaś żądają, aby im państwo 
pomogło znieść owe przywileje. Pań- 
stwo jest dzisiaj jedynem w Austryi 
pewnem ogniskiem w pośród powszech- 
nych dążeń do czegoś lepszego. 

Nie można zap-zeczyć temu, że w 
dzisiejszych dążnościach zdarzają się 
niekiedy wielkie konfuzye. Do tej 
konfuzyi przyczyniło się nie mało 
słowo „socyalizm*. Wszystko chce być 
dziś w Austryi socyalnem, chociaż 
tylko bardzo mała liczba ludzi wie, co 
mają właściwie pod tem rozumieć. A 
nawet możnaby twierdzić o niektó- 
rych profesorach, występujących pod 
znakiem „socyalizmu*, że igrają z 
tem słowem i że okrywają płaszczem 
socyalnych dążeń reformacyjnych nie- 
zadowolenie ze stosunków politycznych 
a nawet osobistych. Każdy kramarz, 
niezadowolony z klienteli, należy do 
kierunku socyalnego, każdy urzędnik, 
który ma za małą płacę, każdy zapo- 
znany geniusz rozprawia o „socyal- 
nych* reformach. Stronnictwo antyse- 


mickie nie istnieje już jako antyse-, 


mickie, lecz nazywa się takie „socyal- 
nem“ chrześcijańskiem stronnietwem. 

W Wiedniu powstało stowarzysze- 
nie socyalne ł polityczne a w śród- 
mieściu występują jako kandydaci na 
posłów sejmowych „politycy socyalni* 
utrzymujący, że „do nich należy przy- 
szłość. 

Rozumie się samo przez się, że 
w pośród tych dążeń idea narodowa 
nie ma już tego znaczenia, jakie mia- 
ła niedawno Wybitną rolę gra jeszcze 
tylko w Czechach, gdzie walka utrzy- 


wszystkich za serca. Tylko nić mówił 
długo. 

Kiedy nakreśliwszy kilkoma rysa- 
sami powód i doniosłość uroczystości, 
zaczął rozwijać myśl swą O znaczeniu 
wolności, wiążąc ją ze „świętą miło- 
ścią kochanej ojczyzny”, głosn zabra- 
kło mu naraz. Od tych bogatych rów- 
wnin nad Rodanem, okolonych lilio- 
wymi szczytami niższych Alp, myśl 
jego lotem ptaka przeniosła go ku 
rodzinnym pagórkom dalekiej kocha- 
nej Litwy,'do lanów „pozłacanych psze- 
nicą, posrebrzanych żytem*, do ludzi 
cichych, schyłonych ku ziemi nędzą i 
postrachem, nieznających eo drzewo 
wolności, co spokój, co godność czło- 
wieka i szczęścia — i słowa zaczęły 
mu się rwać i zamierać na ustach. 

— Wy tu szczęśliwi, wam wolno 
rzucać ziarna dobre w ziemię ojczystą 
i patrzeć jak wschodzą bujnem wol- 
ności drzewem.., Ale są inni biedniej- 
si od was... Oto staje przed oczyma 
memi ojczyzna moja daleka, najdroż- 
sza, tam milczy wszystko, cisza wię- 
zienia i grobu. Tylko łzy płyną... 
krew płynie... Ach, za tę biedną, wy 
szczęśliwsi, módlcie się, myślcie o 
niej. 

Łzy mu przerwały i nie dały skoń- 


czyć. Ale kiedy schodził, wszyscy słu- 
chacze na obszernym placu mieli oczy 


wolności 1 miłości ojczyzny, nie dziw, | wilgotne. Księdza ściskano, dziękowa- 


no mu głośno i ze wzruszeniem — ma- 
ło co młodzież nie poniosła go w try- 
umfie do domu. 


muje ciągie namiętność w podnieceniu, 

' chociaż wymagania życiowe nawet tam 
czynią swoje. Inni Niemcy mają inne 
troski, w których im o własną egzy- 
| y 
stencyę chodzi. 

Nie narody są dziś w Austryi w 
niebezpieczeństwie, lecz warstwy spo- 
łeczne i żywioły umiarkowane. Nie 
około walki z Czechami obraca się 
dzisiaj austryackie życie państwowe, 
lecz około walki z Penan rady- 
kalnymi, nacierającymi pod przeróżne- 
mi maskami. Narodowego t. zw. stanu 
posiadania nie zdoła żaden rząd na 
świecie zagwarantować, każde nowo- 
narodzone dziecko czeskie uszozupla 
niemiecki „stan posiadania* w Cze- 
chach. 

Podczas nowych wyborów w Au- 
stryi hasła nie wyda idea narodowa— 
te czasy już minęły, a wszystkie ar- 
tykuły dziennikarskie, które ciągle je- 
szcze tę strunę wyłącznie tylko w ruch 
wprawiają, dżwiączą jak przebrzmiałe 
melodye z dawnych może niekonie- 
cznie lepszych czasów. Umiarkowane 
stronnictwa muszą się dzisiaj zewrzeć 
i przymknąć razem pod skrzydła pań- 
stwowe.* 


Przeciw emigracyi. 


Pod tytułem „Upiór emigracyjny* 
zamieściła Gazeta Narodowa w nr. 305 
z br. artykuł, w którym autor zwraca 
uwagę na potrzebę wczesnej akeyi 
przeciw emigracyjnej w naszym kraju. 
W sprawie tej otrzymujemy dziś list 
ks. dr. Jana Ciemniśwskiego, znawcy 
Ameryki, który podjął myśl rzuconą 
w naszym artykule. Pisze on: 

„Słusznie autor artykułu przewi- 
duje, że ruch emigracyjny u nas nie 
justal i z wiosną z nową rozwinąć się 
‘może siłą. Potwierdzić to może ten 
|zwłaszczu, kto, jak ja np. odbiera ge- 
,wsząd zapytania o drogę i wskazówki 
na podróż do Ameryki. Obowiązkiem 
jest przeto każdego prawego Polaka i 
|katolika strzedz lud nasz od tej plagi 
„i ułatwiać im o ile można poznanie 
rzeczywistego stanu rzeczy, tembar- 
dziej, że ludzie niekompetentni i nie- 
świadomi sprawy w konserwatywnych 
nawet dziennikach naszych rozsiewają 
przesadne wieści o wolności, dobroby- 
cie i cywilizacyi amerykańskiej. 
|  Spełniając tę powinność podpisany 
ogłosił przed kilkcma miesiącami ob- 
szerną broszurę pt. „Położenie kościo- 
ła katolickiego w St. Zjednoczonych 
północnej Ameryki i zamieszkałych 
tam Polaków* (u Gebethnera w Kra- 
nowie, cena 1 zł. 20 et.), która w Po- 
znańskiem przyjętą została bardzo ży- 
czliwie, a w niektórych pismach do- 
czekała się tam  literalnego niemal 
przedruku, celem jak największego 
spopularyzowania zawartych w miej 
poglądów. 

W Galicyi ta sama książka krótkie 
tylko, choć również pochlebne, wywo- 
łała wzmianki. Nieobeznaniu się z li- 
teraturą, dotyczącą Ameryki, przypisać 
„należy po części ową rażącą u nas 
| nieznajomość stosunków amerykan- 
skich, na którą autor wspomnianego 
artykułu skarzy się tak bardzo, a któ- 
ra wywołać może na wiosnę ponowny 
ruch emigracyjny wśród naszego ludu. 

Jako jedyny środek przeciwko te- 
mu złemu autor pominionego artykułu 
proponuje, aby ludzie kompetentni a 
miłujący lud nasz, korzystając z nad- 


| 


Ów 


Przy bankiecie mer „w imię nie- 
śmiertelnych zasad 1789 roku* zapro- 
ponował składkę na ochronę a nau- 
czyciel rzucił pierwszy  pięciofran- 
kówkę do jego cylindra, wołając z za- 
pałem : 

— Vive le père Ladislas ! 

Dla uspokojenia jednak republi- 
kańskiego sumienia dodał, ale już 
ciszej : 

— Cependant: à bas les calotins! 

Proponowano też uroczyście, aby 
na pumiątkę i tej pięknej chwili i za- 
cnego założyciela ochrony tę ostatnią 
nazwać jego imieniem. 

Ksiądz Władysław uśmiechnął się 
tylko na tę propozycyę. 
takim razie pozostałaby bes- 
imienną. bo nikt przecie mego nązwi- 
ską nie potrafi wymówić. 

Wówczas podniesiono myśl, aby ją 
nazwać „asyle du père Ladialaa", ale 
on sprzeciwił się i temu. 

— Dajcie pokój, przyjaciele moi, 
(— rzekł zmięszany. — Nie dla siebie 
przecie, nie dla głupiej chwały i roz- 
głosu to robiłem. I na prawdę, nie ja 
robiłem, nie ja... ot, zrobiło się jakoś 
samo. Bóg najwięcej, potem dobrzy 
ludzie... Co tam gadać o takich dro- 
biazgach. 

' Ale naraz myśl jakaś strzeliła 
mu do głowy i twarz rozjaśniłą się od 


niej. 
(C. d n) 
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chodzących zimowych wieczorów, w 
treściwych pogadankach informowali 
włościan o rzeczywistym stanie syra- 
wy i otwierali im oczy na grożące 


emigrantom wynarodowienie i akato | 


lizacyę. Trudno temu nie przyklastąć, 
bo któż zresztą o takich pogadankach 
u nas już nie myślał? Atoli kto, jak 
podpisany np., zajęty jest ciągle w 
szkole i nie ma bezpośredniej styczno- 
ści z ludem — temu trudno samemu 
podobne odczyty lub pogadanki urzą 
dzać. 

Do tego potrzeba koniecznie inter- 
wencyi tych. którzy stojąc ną czele 
parafii, gminy lub powiatu całego, 
mogliby owe pogadanki ułatwiać i or- 
ganizować przez porozumienie się z 
ludem i przez upreszenie tego lub 
owego Amerykanina (mamy ich już 
kilku w Galicyi) do przemówienia lub 
pogadanki stosownej dla ludu. 

Aby zaś upewnić chętnych i ko- 
chających lud nasz obywateli o łatwo 
ści powyższego projektu, podpisany 


,Starszą, już bowiem Ludwik Swięty 
„skarzył się podczas wypraw krzyżo- 
(wych na braci, że byli namiętrymi 
graczami. 

Rozumie się samo przez się. że 
wielką jest pokusa zdobycia pienię 
dzy w łatwy sposób. Do tego trzeba 
dodać przyjemność zabawy i ciągłą 
emocyę, jaką sprawia walka z tajemni- 
czym a nieobliczalnym przypadkiem. 
Motywy te działają naturalnie na ko 
bietę tak samo jak na mężczyznę, a 
ponieważ są czulsze, więc nawet je- 
szcze silniej niż na nich, Są one przy- 
czyną tego, że często zatraca się wszel- 
kie poczucie przyzwoitości, a namię- 
tność ruguje z duszy wszystkie lepsze 
instynkty. Gdyby kto chciał 1.abrać 
właściwego wyobrażenia o charakterze 
której z kobiet, powinienby ją też ob- 
garwować u stołu podczas bakkarata. 
Że kobieta ulega namiętności do gY, 
tego przyczyną jest też po częsci tak- 
że jej wychowanie. 

Młodemu chłopcu przedkłąda się, że 


GAZETA NARODOWA z czwartku duia 5. Listopada 1896 Nr. 309. 


nauczycielem w Kamionce Pulce. 
zatwierdzić w zawodzie nauczycielskim w 
szkołach średnich nauczycieli: Wilhelma 
Kuczerę w gimnazyum w Brodach i Józefa 
Sanojeę w gimnazyum w Rzeszowie, zorga- 
nizować szkoły ludowe ¿d 1 stycznia 1897: 
czteroklasową żeńską nr. III w Stanisławo 
wie i jednoklasową w Zubowmostach, prze- 
kształcić szkołę pięcioklasową żeńską w Pod - 
górzu na sześcioklasową od 1 stycznia 1897, 
aprobować do użytku w szkołach wydz:ało- 
wych książkę pt.: „Ruska czytanka dla szkił 
wydiłowych*. 

Mianowania w armii. (Ciąg dalszy). 
Podpułkownikami mianowani zostali: Kar- 
wowski Zyg. 85, Taubner K. 57, Teindl- 
sss K. 55, Lausz J. 56, Steinmetz L. 15 


skiego 


Neiser H. 24, Brath Franc. 45, Schilha R, 
77, Kufirik J. 41. Wachtl K. 89. Till A. 
20, Schmidt J. 56, Wyhnanek E. 9, Hat- 
tinger E. 18, Lehmann O. 58, Nawratil M. 
57, Krauz A. 55, Dragoilović D. 95, Mati- 
ćewić R. 58, Lujanowits N. 24. Sisiniacky 
A. 30, Fabro A. 30, Malina T. 80, Fikar 
JE. 18, Butschek K. 80, Nevaćek J. 90, 


oświadcza, że zawezwany przez odpo- tylko przy pracy, wytrzymałości ij Braulik K. 90, Seewald J, 20, Heyek R. 


wiednie osoby bezinteresownie przy- 


u"zciwości może dojść do znaczenia i 


77, Putterlik R. 10, Brazda O. 9, Zivić J. 


jedzie pierwszy na wiec, byleby on |majątku, a tymczasem poucza się mło-!10, Schwetz F. 41, Kraut J. 90, Fiala J. 


nie wypadł w dzień szkolny i nie|de dziewczęta, że szczęście życia dla | 4, Urban M. 80, Sehiffaer L. 56 


Ginzel 


przeszkadzał mu w spełnianiu jego |nich leży tylko w bogatem zamążpój- |F. 57, Maunsfeld J. 90, Vitas M. 50, Kral 


obowiązków zawodowych. 
Ponieważ inni świadomi stosunków 


ściu. Jestto to samo, co pokazywać 
komuś bulet loteryjny. Nie ma nic fał- 


|F. 10, Bartelmus B. 80, Nigrin K. 95, 
Nitsche E. 55, Andel H 95, 


amerykańskich, chętnie również staną |szywego nad tę naukę, ale przekona- 30, Handschuh G. 77, Steiner J. 95, Hirth 


prawdopodobnie do apelu, przeto cała |nje, że kapryśny a potężny los roz-,R. 57, Sichra L. 18, 


ta ważna bądź co bądź sprawa zależeć 
będzie w zupełności od dobrej woli 
tych, którym poruczona jest piecza 
nad ludem“. 


Hazard i kobieta. 


Eisenbock J. 9, 


strzygą o szczęściu ludzkiem jakby Schüller E 89, Eberhard K. 40, Kralik W. 
pe w kosci, prowadzi z natury rze- , Makay W. 58, Haudek A. 30, Poznanowić 
czy do przesądu, że gra jest naj wła- iD. 77, Grum H. 9, Swoboda K. 90, Rehak 
ściwszym hołdem, złożonym bożkowi!B. 40. Tisso F. 30, Bellmond F. 41, Zeman 
przypadku. 0. 89, Wanke 0. 30, Klettlinger J. 10, 

Na giełdzie rzadko grywają kobie-;Knapp 77, Breymann A. 24, Kubelka K. 
ty, bo giełda niezbyt zapraszająco wy |89, Fischer A. 40, Ott L. 20, Ratvay E. 
(gląda dla kobiet. Oprócz tego zamę- 57, Arkus K. 55, Schwenk F. 15, Ivanetić 
;żne kobiety stoją pod opieką ; gra na, 56, Huber E. 77, Zerjav A. 00, Plachetka 


W Anglii istnieje mnóstwo fiian-|giəełdzie mogłaby być dostępną tylko 
tropijnych stowarzyszeń, a jedno z nich |dla wdów i starych panien, a one obie 
niedawno urządziło ankietę dla zbada- |zanadto chłodno już na świat patrzą, 


iL. 55, Halmschliiger F. 58, Vulatić M. 45, 
,Husehe W. 16, Theil J. 41, Weber R. 95, 
|Suranyi Wł. 20, Maly R. 18, Linke I. 57, 


nia kwestyi, czy wśród kobiet namię- |aby upatrywać przyjemncść w emocyi | Lenczowski Michałowicz Lencze Górne Strze- 


tność do gry w dzisiejszych czasach |zwyżki i zniżki. 
wzrosła, czy też przeciwnie. Rezultat grać i którym majątek na to pozwała, 
ankiety nie jest pocieszający. Wszy- wolą przystępować do rulety, niż uży- 
sey, których o zdanie pytano, ducho-, wać pośrednictwa ajenta giełdowego. 
wni, sędziowie, zawiadowcy więzień, ; Tak się rzeczy przynajmniej mają do- 
burmistrze większych i mniejszych tąd we Francyi. Na przyszłość zechcą 
miast potwierdzili pytanie jednogła- zapewne kobiety windykować dla sie- 
śnie. Od jednego rogu Anglii do dru-|bie równ*uprawnienie nawet w gma- 
giego, powiadają, namiętność do gry jchu giełdy pieniężnej. 
opanowała prawie wyłącznie dusze ko- Daleko więcej pokus ma dla ko- 
biece. Występuje ona pod wszelkiemi jbiet zakład wyścigowy, a już w An- 
postaciami i porywa ofiary nawet wlglii to nie ma ani jednego salonu, 
takich kołach, w których jej przed | w którymby sweepstakes nie robiły fu- 
dwudziestu laty prawie wcale nie jrory. Jeżeli zejdzie się siedm lub ośm 
znano. | Angielek, to przedewszystkiem uży- 
Dystyngowane panie nie zadowala” | wają tej narodowej rozrywki. Biorą 
ją się już przegraną kilku gwinei w program wyścigów i każda stawia ró- 
pokera, lecz spekulują już publiczny-;wną sumę na konia, który jej sports- 
mi pieniądzmi i czynią zakłady na meni wymienili jako najlepszego. Gdy 
wyścigach, a robotnice zastawiają su- jogłoszą rezultat biegu, wygrywająca 
knie mężów i niosą gotówkę do buk-,zgarnia wszystkie stawki. Jest to pro- 
mekerów. Mimo przykładów patryar-;ceder niezawikłany i dostępny dla ka- 
chalnej cnoty i gospodarności w do :żdej inteligencyi i dla każdej portmo- 
mu, jakie królowa Wiktorya daje swo-|netki. Robotnice tłoczą się u bukme- 
im poddanym obu płci, możnaby przy-!krów. Fakty dowiedzione pokazały, że 
siąc na to, iź cała Anglia stała się je- |niekiedy zastawiają ostatni sprzęt do- 
dnym olbrzymim domem gry do u-;mowy, aby zdobyć jaki grosz na za- 
żytku żeńskiej części ludności, tkłady. Dzieje się tu to samo coi 
Gdy się słyszy skargi maraiistów, ;z Neapolitankami, które głód cierpią. 
DO aby przypuścić, że namiętność do byle tylko mieć na loteryjuą stawkę. 
gry w minionych wiekach wcale ko-: Długi czas berło samowładnie dzie- 
bietom znaną nie była. A przecież kro-,rzył wist w Anglii. Obecnie zepchnął 


Kobiety, które chcą 


mie 59. Riesenecker 0. 20, Lootz J. 41, 
Wagengiitter A. 10, Żiyković W. 80, Scholz 
|R. 45, Féiegi A. 89, Cerny I 41, Dośen D. 
13, Pilz E. 9, Jehnasch F. 58, Zeman O. 
140, Kaouba A. 24, Forstner F. 95. 

W strzelcach zamianowani zostali kapita- 
nami II klasy: Hartmann G. z 20, do 18 
bat., Pfefftur E. 4 bat., Leskovar J. z 31 do 
80 bat.; porucznikami: Unger J. i Stóssel 
IL. 16 bat., Kardasch E. 13 bat.; podporu- 
cznikami: Kade H. 16, Heissig 0. 4, Ma- 
jetić F. 18, Karger M. 30, Bittner W. 32, 
|Dedinszky W. 32, Sterz A. 13, Dee F. 80, 
Eugel F. 16, Spaleny J. 4. 

W kawaleryi zamianowani zostali rotmi- 
jstrzami I klasy: Czechowski Rudolf 8 uł., 
Binder F. 11 uł. Obertyński M, adjutant 
j komenderującego li korp., Henninger Ludw. 
„6 uł, Dirnbofer E. 1 uł., Kirchmayer L. 
,6 huz; rotmistraami II. klasy: Kandis 
K. 6 uł, Kulezyc-Wisłocki 1 uł., Enis W. 
[8 uł., Reiss J. 10 drag., Moricz Al. 12 
huz., Pacher M. 2 uł., Strzelecki Z. 1l 
drag., Rutkowski T. 8 uł, Zborowski J. 
2 uł, Koziebrodzki J. 6 drag.; — poru- 


Niessner M.. 


mz: m a 


leznikami: Hógl F. 4 uł., Fackh L. 6 huz., | 
| Dengler A. 8 uł, Wondra F. 9 drag., Alt-|z miasta Lwowa na sejm naznaczono defini- 
'geier W. 11 uł., Gellinek Ch. 1 uł., Bitner|tywnie na 9 bm, 


! Maks. 10 drag., Alzner R 4 uł, Kaeffner 
| Paweł ó huz., Moser Rud. 7 uł., Schmidt 
'K. 9 drag., Slaby Ant, 8 uł, Pereira H. 
3 uł., Resch A. 10 drag., Larisch O. 1 uł., 


szą, zważywszy że każdy z członków waży 
conajmniej jedną karienicę. Towarzystwo 
to ma za zadanie bronić interesów właści- 
cieli domów lwowskich i członkowie jego 
zgromadzili się wezoraj w sali ratnszowej na 
roczne walne zgromadzenie. Sprawozdanie z 
czynności zarządu w r. 1895 odczytał p. 
Rybowski, sprawozdanie kasowe p. Dołżycki, 
a sprawozdanie komisyi kontrolującej p. S. 
Barącz. Towarzystwo mimo ciężkiego swego 
wagomiaru wcale ruchliwe było; brało żywy 
udział w agitacyi wyborczej, zyskało nowych 
161 członków tak, że ich obecnie razem li 


słów przybywał na klinikę, W tych dniach 
objaśnił słuchaczów medycyny prof. Ehbing, 
że jestto człowiek, który obłąkanie odziedzi- 
czył. że ojciec jego i troje rodzeństwa wszy- 
scy pomarli w szpitalach obłąkanych i że 
cierpi on na takie „peryodyczne obłąkanie" 
w czasie którego wpada w maniacką eg- 
zaltacyę, W czasie jej trwania  nielekarz 
mógłby go wziąć za człowieka bystrego i 
dowcipnego. Z egzaltacyą taką ma się rzecz 
tak jak z uniesieniem i podniesieniem spo- 
wodowanem wypiciem szampana. Obłąkany 
prosił profesora, aby mu pozwolił mieć pre- 


w samej rzeczy metal, którego barwa, cięż- 
kość, rozciągłość odpowiadały głównym wła- 
ściwościom złota, Tesla otrzymywał ten sam 
rezultut przy puszczaniu X promieni ze sre- 
brnego elektrodu na płytę srebrną. O pro- 
fesorze Rumsenie z uniwersytetu Johna Hop- 
kinsa w Baltimore od dawna mówiono, iż 
posiadł tajemnicę przerabiania srebra na zlo- 
to. Emmens, alchemik z XIX stulecia, przy- 
znaje, iż wynalazek swój oparł na bada- 
niach Carey Lea. W każdym razie to, co 
wynalazł, nie jest już srebrem, ale nie jest 
i prawdopodobnie nigdy nie będzie złotem. 


czy 464, w dochodach i wydatkach miało jlekcyę, a aby uczniom swoim dać jak naj- | Sceptycyzm w przyjmowaniu do wiadomości 


przeszło 2000 zł. wydawało dziennik spe- 
cyalny „Lwowianina* i kalendarz dla wła 
ścicieli domów i wnosiło petycye do władz 
w kwestyi równomiernego rozkładu podatków 
na domy, układania fasyj i nieprzyjemności 
podatkowych. 

Na wniosek p K. Lewickiege uchwalo- 
no zainiejować wiee właścicieli domów miej- 
skich z całej Austryi w Wiedniu, któryby 
z należnym naciskiem upominał się u władz 
o ezulsza opiekę nad właścicielami domów 
miejskich, a tem samem nad rozwojem 
miast. Nie mogą one się rozwijać, bo apro- 
wizacya ich jest niezmiernie trudna i droga, 
a podatki z domów śrubują się coraz wyżej 
tak, że właściciele aby wyżyć muszą komor- 
ne ze swej strony śrubować do niemożliwych 
granie. To są najgłówniejsze powody niesły- 
chanej drożyzny w miastach, a szczególnie 
we Lwowie. Przy tej sposobności p. Kor- 
dys narzekał na to, iż w razie zwłoki w 
opłacie podatków 
lichwiarski procent zwłoki w wysokości 60/,, 


a p. Łyszkiewiez żalił się na rozwlekłą pro- | 
cedurę w sprawach eksmisyi nie wypłaca|- | 


nych lokatorów. P. Lisiewiez wykazywał, że 


nadzór nad targami tak jest wadliwy we] 


Lwowie, iż n. p. ta sama ilość ziemniaków 
w tym samym dniu kosztuje na rynku 2 ct., 
w hali targowej zaś musi kosztować 3 ct. 

Dr. Pawęcki podniósł myśl, aby się do- 
magać od rządu ustawy, którahy awizacyę 
polecała sądom przeprowadzać tak jak spra- 
wy drobiazgowe, coby było przedewszyst- 
kiom najkrótszym i najbardziej stanowczym 
Następnie prof. R. Dzieślewski dowodził 
potrzeby założenia centralnej stacyi dla o- 
świetlenia elektrycznego. Gmina mając tram- 
waj elektryczny powinna zająć się załatwie- 
niem takiej stacyi, bo natemby dobry inte- 
res robiła mimo nawet tego, że się stanie 
w tych czasach właścicielką gazowni, W szak- 
że i obecnie mimo wielkich kosztów założe- 
nia światła elektrycznego w domach prywa- 
tnych, nawet bez istnienia stacyi centralnej, 
światło elektryczne się rozszerza po Lwowie. 
Gmina choć będzie gaz wyrabiała, może o- 
bok tego założyć także centralną stacyę 
światła elektrycznego i będzie robiła dobry 
interes i na jednem i na drugiem. 

Nakoniec 69 obecnych wybrało znaczną 
większością głosów do zarządu pp.: dr. M. 
Qzopa, Ed. Frydrycha, J. Lerskiego, B Mi- 
kulińskiego, S. Motylewski: go, Ad. Mussila, 
dr. S. Obmińskiego, St. Platowskiego, S. 
Wita, J. Winiarza. Do komisyi kontrołują- 
cej wybrano pp.: S. Lachowskiego, M. Ni- 
rensteina i S. Seyfartba. 

Dzień ponownego wyboru posła 


„ Tajemnicza śmierć. Dnia 27, paź- 
dziernika znaleziono w Krukienicach, w po- 
wiecie mościskim, o godzinie 2 w nocy 
zwłoki Władysława  Kościółki, nauczyciela 


niki restauracyi Stuartów dowodzą, go z tronu poker, posiadający dwa Fróhlich A. 2 uł; —  podporucznikami: |niejscowego, liczącego lat 2%. Znaleziono go 


jak to opowiedział Lebardie Legrave , wyższe nad wistem przymioty: nie 


! 


,Dlauhowesky K. 2 uł, Vogl E. 4 uł, Rup-iz przestrzeloną piersią na ławeczce ogrodo- 


w Figarze, czegoś zupełnie przeciwne ;wymaga takiej bystrości umysłu od Pert K. 10 drag., Ripka Ad. 7 uł., Kolha- | wej koło domu, w którym Kościólka miesz- 


go. Kobiety na dworze Karola II gra:;gracza, a dwa raży więcej emocyi 
ły z największą namiętnością. Lady sprawia. Sprawia też daleko większe 
Castlemaine wygrała jednej nocy 15.000 , spustoszenia. Na całej przestrzeni kró- 
funtów, a wkrótce potem, gdy się jejilestw zjednoczonych mnóstwo istnieje 
fortuna sprzeniewierzyła, przegrała w iszczupłych towarzystw kobiecych, w 


nig R. 2 uł, 


Jekelfalussy S. 12 uł., Fay |kał, Ponieważ nie ma powodu przypuszczać, 


Kol. 6 huz., Thomka W. 6 huz., Klobus|żę zadał on sobie śmierć, wdrożono śledz- 


R. 3 uł, Swoboda W. 8 ul., 
11 uł, Rothorman K. 7 uł, Chorinsky M. 
12 uł, Thun'Hohenstein H. 1 uł., Drey- 


kilku godzinach 25.000 funtów. Zu-iktórych panie co popołudnia zbierają bausen H. 9 drag. 


chwały ten gracz żeński nie stawiał 
mniej na kartę niż 100 do 2000 ft. 
Waika stawała sią bardzo gorącą wów- 
czas, gdy piękne panie same z sobą 


grały, one które wydzierały sobie ser- utrzymania domu i sprawiania sobie 


się na pokera. Z pomiędzy tych nie-! Nadanie prezenty. Namiestnictwo na- 
strudzonych pokerek są niektóre o- dało opróżnione gr. kat, probostwo regiae 
szcządnemi gospodyniami, s wygrana collationis w Flstyniu ks. Michałowi Le- 


|w karty ułatwia im opędzenie kosztów wickiemu, plebanowi z Obertyna. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 


ce wesołego króla. Razu pswnego księ- jtoalety. Większa część, to istoty leni- dzie się we czwartek dnia 5. bm. o godzinie 


żna de Mazarin wygrała 2000 ft. od 
Nelly Gwyn, którą z ulicy król wy- 
niósł na stanowisko faworytki, a zno- 
wu 8000 ft. od księżny of Portsmouth, 
którą na szczęście stać było na takie 
straty. 

Zabawka taka na dworze angiel- 
skiego sułtana była przecież tylko za 
bawką dziecinną wobec karcianych 
igrzysk królewskich, wyprawianych w 
Marky i Wersalu. 

Dnia 18. stycznia 1679 pisał hr. 
Rebenac do margr. Feuquieres: „Gra 
pani Montespan wzrosła do takich 
rozmiarów, iż strata 100.000 talarów 
(po 5 franków) jest czemś najzwyczaj 
niejszem. W dzień Bożego Narodzenia 
przegrała 100.000 talarów, zaraz y0- 
tem postawiła na trzy karty 150.000 
pistolów (luidorów) 1 wygrała.“ Mar- 


|we, nieządowolone z małżeństwa i po- 
zycyi towarzyskiej, a te szukają w grze 
zapomnienia i pociechy. 


KRONIKA. 


Lwów d. 4. listopada. 


Dar cesarski. Cesarz raczył udzielić z 
prywatnej swej szkatuły pogorzelcom gminy 
Narajowa, w powiecie brzeżańskim, zapomogi 
w kwocie 509 zł, 
| Dyplom lekarzy we:erynaryjnych 
otrzymali pp. Autoni Legin z Perehińska, 
Franciszek Kowalski ze Stanisławowa, Adam 
Fłaczek z Niepołomic i F. Weiger z Tar- 
nopola. 


Rada szkolna krajowa uchwaliła na 


grabia Trichateau donosi w liście z 6. |posiedzeniu z dnia 2. listopada br.: Zatwier 

marca 1679 o jeszcze wyższych su-|jdzić wybory na reprezentantów zawodu na 

mach. Pisze on: „W nocy z ponie: | uogwjejskiepo do Rad szkolnych okregowych: 
działku na wtorek przegrała pani de | W:udzinierza Borkowskiego w Brodach, Ja- 

Montespan 400.000 pistolów do ban: j na Bojakowskiego w Kałuszu, Michała Me. 
ku. następnie jednak odegrała się zu-|klera w Jarosławiu Mieczysława Szefa w 
pełnie. Bouyn, który trzymał bank, | Nadwórnie, Aleksardra Nowotarskiego W 

chciał się cofisąć. ale partnerka oświad- | Podhejcach, Jędrzeja Schmuta w Strzyżowie, 
czyła, że ma ochotę odegrać jeszcze | Marcina Rembucza w Wieliczee, pp. Stani- , 
innych 100.000 pistolów, którą to su- |sława Dydyńskiego i Konstantego Macewi- ; 
mę pozostała z dawniejszej gry dłu |cza na delegatów rady powiatowej do rady, 
żną, i istotnie odegrała tę sumę, za-|szkolnej okręgowej strzyżowskiej, ks. Fran- ; 
nim poszła spać. Partner poszedł na |ciszka Jabczyńskiego na duchownego członka | 
wstawanie króla właśnie prosto od|rady szkolnej strzyżowssiej, i Jakóba Kannera ' 


6. wieczorem. 

Piękne dni Aranjuezu minęł, bez- 
powrotnie. Mieliśmy piękną i ciepłą jesień 
tak długo, jak dawno nie pamiętamy, ale i 
ona przecież się skończyła, Na szerokim 
' świecie wichry i burze oddawna już, jak do- 
nosiły telegramy, zwiastowały zbliżanie się 
"ostrej pory roku. U nas we Lwowie dziś 
dopiero, 4. listopada, pierwszy śnieg zmie- 
szany z deszczem upadł na ziemię, strąca- 
jąc po drodze z gałęzi drzewnych  zżółkłe 
liście, smutne szczątki wspaniałej niegdyś, 
szmaragdowej przeszłości. I wicher dmie z 
całą siłą, krzycząc w uszy wszystkim i zi- 
ma nadchodzi, jest już nawet! Fizyognomia 
miasta naszego zaczyna się zmieniać pod 
wpływem atmosfery. Po chodnikach przebie- 
gaja pędem szezupłe postacie z twarzami su- 
|rowemi od zimna i szczękającemi zębami — 
to ci, których kieszeń wciąż jeszcze jak w 
lecie jest z płótna i nie porosła dotąd w 
ciepłą si:rć dostatecznej ileści mamony na 
zakupno futra, a choćby tylko watowanego 
„obercka”. frzemykaja się oni obok wspa- 
niałzch i uśmiechniętych figur potentatów 
finansowych, co w obszerny płaszcz zatuleni 
przymykają jedno oko i z drwiącym nśmie- 
chom na ustach zdają się mówić do jesien- 
nej flagi: no, no, no, nie tak ostro, nie z 
takimi mieliśmy do czynienia, a dlatego 
nie nam. Na dworcu kolejowym, w  doroż- 
kach pędzących ul. Grvdecką, hotelach, wszę- 
dzie już widać starsze i młodsze futra pię- 
knie rozwieszone na barwistych plecach 
„Wwsiowych* obywateli. Niestety, mało jest 


pani de Montespan. Tak zakończyła |na reprezen. religii izraelickiej do tejże rady, ! 
Joachima Blemera w Dobromilu, wyznaczyć | takich szezęśliwców, to też śnieg dzisiejszy 


na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
rady szkolnej okręgowej rudeckiej Apolina- 
rego Dąbrowskiego, zamianować nanczycie- 
lami w szkołach ludowych: Bazylego Ka- 
mińskiego w Wypyskach, Mikołaja Skotnia- 
nego w Pohoryleach, Maryę Wierzbicka, na- 
uczycielką młodszą w Nadwórnie, Filipa 
Mykietyna w Rudańcach, Michalinę Urbów- 
nę, starszą nauczycielką w Kamionce Stru- 
miłowcj, Franciszka Olechowskiego młodszym 
nauczycielem- w Bełzeu, Romana Jurczyń- 


się gra w basseta, która raz na zawsze 
została wyrugowana.* 

Jeżeli się zważy. że przed dwoma 
wiekami pieniądze większą misiy war- 
tość niż dzisiaj, to sumy przegrywane 
wówczas i wygrywane przez znako- 
mite damy przedstawią się nam w je- 
szcze ogromniejszych cyfrach. Aż za 
oczy chwytają cyfry sum, jakie prze- 
grywały rozrzutne faworytki Ludwika 
XIV. w przeciągu jednej nocy. Namię- 
tność do gry jest we Erancyi o wiele 


wywołał ogólne przygnębienie i ogólną bessę 
nosów ojeowskich, tych zwłaszcza, których 
właściciele są posiadaczami liezniejszej gro- 
madki pociech. Jedni tylko kuśnierze i „drze- 
wiarze* jakoteż węglarze zacierają ręce, 
przecie przyszło żniwo i dla nich. Kto im 
wpadnie w ręce, temu lepiej było się rodzić 
w cieplejszym jakim kraju niż w Galicyi. 
Właściciele domów lwowskich vul- 
go kamienicznicy, założyli przed kilku laty 


towarzystwo, korporacyę stanowczo najcięż- 


Porter angielski niusujący wystały, flaszka 70 ct., poł fiaszki 33 ct. 
Ementhcler dojrzały (płaczący) 1 kilo złr. 1:60 


Materye sukienne 


najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępny ch 


Redwitz F.liwo sądowe za zabójcą. Pogrzeb odbył się 


dnia 29. zm. 

Ks. Stojałowski uwięziony dnia 27 
z. m. w Sanoku, został dnia | bm. wypu- 
szczony na wolną stopę. 

W Krakowie aresztowany został p. 
Wiktor Bałanda, redaktor Prawa ludu za 
rozpowszechnianie pism zakazanych. 

Proces przeciw Carnapowi. Z Po- 
znania piszą: Według doniesienia Posener 
Tageblaiłu rozpoczęto już przeciwko Sarna- 
powi postępowanie karne o wykryte w ciągu 
opalenickiego procesu pobicie stróża nocnego 
1 robotnika Grygła z Pszenicy. Pos. Tagebl. 
zauważa, że eo do tego występku nie zaszło 
jeszcze przedawnienie. 

Paul Helena Modrzejewska, wbrew 
pogłoskom zatrważającym, ma się obecnie 
znacznie lepiej, występować jednak nie bę- 
dzie mogła tak prędko, a może niestety już 
nigdy. Pani Modrzejewska bawi obecnie w 
swym majątku w Kalifornii i ma zamiar po 
zupełnem wyzdrowieniu założyć w Nowym 
Jorku, Watzyngtonie lub Bostonie szkołę 
dramatyczną. O powrocie do Europy nie 
myśli. 

Z Wieliczki donoszą. iż tamtejsza ra- 
finerya spirytusu firmy Matzner i Josephsthal 
popadła w konkurs. Pasywa jej wynosza 
110.000 zł. 


dokładniejszy obraz chorego 
profesor zgodził się na to. 
Zrazu przerywał sobie prelegent wykrzy- 
knikami oburzenia na kogoś, kto, jak mu 
jsię zdawało, śmiał się z niego w audyto- 
ryum, ale później po zapewnieniu prof, Eb 
binga, iż wszyscy z natężeniem słuchają je- 
go słów, mówił chory o swojej własnej cho- 
robie i o jej symptomach. Okazało się, że 
chociaż był z zawodu filozofem, był także 
bitym w psychiatryi i miał dzieła Krafft- 
Ebbinga. Dowcipnie mówił o tem, że nad 
łóżkiem na tablicy napisano mu p. p. co 
mogłoby znaczyć per policiam, ale w rze- 
,czywistości ma oznaczać paraliż progresy- 
wny. Wykład swój zakończył obłąkany za. 
pewnieniem, że filozofia rychło już zastąpi 
psychjatryę. Słuchacze wybuchali podczas 
prelekcyi szezerym śmiechem, słuchając do- 
wcipów improwizowanego prelegenta, który 
za te objawy wcale się nie gniewał Podo- 


tego rodzaju. 


„dziejach uniwersytetu wydarzyła, 

Proknratorya rzymska wydała na- 
kaz aresztowania adwokata Ludwika Orispi'ego, 
"syna b. prezesa ministrów, podejrzanego w 
„sprawie kradzieży klejnotów u hrabiny Cel. 
lere'owej. Jak wiadomo, Crispi junior przebywa 
obeenie w Brazylii, 


Dzieło Nansena wyjdzie z druku w 
kwietniu r. 1897 i zostanie przetłómaczone 
„na języki: duński, szwedzki, niemiecki, fran- 
'cuski, angielski, polski, czeski, rosyjski, 
portugalski i włoski. Zdobić je będzie dwie- 
ście pięćdzi siąt ilustracyj. Nansen otrzyma 
lod wydawcy, którego nakładem wyjdzie 
książka, honoraryum w sumie 80.000 koron. 
| Zamach anarchistyczny. Kuchcik 
Leymerie, który ranił w niedzielę wystrza- 
tłami z rewolweru dwóch ajentów policyj- 
nych na Rue des Petits Chams w Paryżu, 
"ma zdradzać, jak wykazało pierwsze Śledz- 
two, niewątpliwe oznaki pomięszania umy- 
słowego. Jest on rodem z Corréze, Aa nie 
mając w ostatnich czasach żadnego zajęcia, 
uczęszczał pilnie na zgromadzenia rewolucyj- 
ne i czytywał wiele pism anarchistycznych, 
które znaleziono także podczas rewizyi, do- 
„konanej w jego mieszkaniu. W ostatnich 
czasach odgrażał się, że zabije kilku poli- 
cyantów, gdziekolwiek ich spotka. Zamachu 
dokonał w ten sposób, że najrierw strzelił 
do jednego ajenta i zranił go ciężko w ucho, 
a potem do drugiego, który biegł pierwsze- 
inu z pomocą. W więzieniu objawia wielką 
wesołość i ztznania składa bardzo chętnie. 

Organizator powstania na Filipi- 
nach. O organizatorze powstania na Fili- 
piuach podaje Intern. Corresp. następujące 
szczegóły: Duszą ruchu powstańczego na 
Filipinach jst malarz Juan Lung Novicio, 
który nietylko w Madrycie, lecz także w ko* 
łuch artystycznych Rzymu i Paryża jest do- 
brze znaną osobistością, Luna przybył przed 
18 laty jake młody „Nowo-Hiszpan* ze swej 
ojczyzny malajskiej do Madrytu, gdzie wsku- 
tek protekcyi, został uczniem malarza Alejo 
Vera, teraźniejszego dyrektora akademii sztuk 
pięknych, Vera zajął się nim gorliwie i roz- 
winął wysoko jego talent artystyczny. Nadto 
wyrobił mu czteroletnie stypendyum państwo- 
'we, skutkiem czego Luna mógł uzupełnić 
wykształcenie w Rzymie. Tam stworzył on 
też pierwsze wielkie dzieło „El Spoliarnm*, 
t. zn. wyprawa flibustierów, obraz, który 
dzikościa sposobu przedstawienia rzeczy wy- 
wołał powszechne zajęcie. Podziwiano wten- 
czas to dzieło; dzisiaj jednakże, gdy jego 
twórca sam został naczelnikiem  f.bustierów, 
ze zgrozą wspominają w Madrycie symbo- 
liczne znaczenie pierwszego dzieła pieszczo- 
| nego artysty malajskiego, 

Gdy Luna powrócił z Rzymu do Madry- 
tu, powitano go tam z tryumfam, a także w 
Paryżu, dokąd udał się następnie, przyznano 
mu wybitny talent malarski. Musiał on 
wprawdzie po dwóch latach opuścić Paryż 
wskutek procesu, nie rokującego zbyt wiele 
i dobrego o jego charakterze, leez sława ar- 
tystyczna towarzyszyła mu wszędzie. Potem 
baw'ł on przez kilka lat jeszcze w Madry 
(cie, gdzie zuknpiono u niego po wysokich 
cenach kilka obrazów dla muzeum narodo- 
wego, dla senatu i innych zakładów publi- 
cznych. Przed trzema laly opuścił Luna sto- 
licę Hiszpanii, aby, zaopatrzony w znaczne 
sumy pieniężne, powrócić do swej ojczyzny 
azyatyckiej. Tutaj został on wkrótce punktem 
środkowym wszystkich spisków  rewolucyj- 
nych przeciw panowaniu hiszpańskiemu, a 


wreszcie właściwym sprawcą teraźniejszego 
powstania. 


Novoczesna alchemia. Przed kilku 
miesiącami przywędrowała s Ameryki do E- 
uropy wiadomość, iż jeden z chemików s za 
oceanu drogą chemiczną zaczął wyrabiać 
złoto. Wiadomość tę przyjęto w Europie z 
uzasadnionym sceptyzmem, bo od 400 lat 
tylu już ludzi zajmowało się tem samem 
bezskutecznie. Tymczasem w pogłoskach a- 
merykańskich było nieco prawdy. Utworzy- 
ło się w samej rzeczy stowarzyszenie z ce- 
lem eksploatacyi wynalazku chemika Emmen- 
sa, który srebro przerabiał na złoto. a ra- 


Sejmik relacyjny. P. Stanisław Ję- 
drzejowicz, poseł na Sejm krajowy z karyi: 
mniejszej własności powiatu kolbuszowskie- | 
go, zaprasza swych wyborców na sejmik; 
relacyjny, który się odbędzie 12 listopada o 
godzinie 11 rano w sali Kasyna mieszczań- 
skiego w Kolbuszowie. 

Prezesem rady powiatowej sokalskiej 
wybrany został dr. Wincenty Kraiński, po- 
seł sejmowy, właściciel dóbr Perespy, wice- 
prezesem zaś wybrano p. Wincentego Kru- 
szewskiego, właściciela dóbr Chorobrowa, 


Prelekcya obląkanego Niedawno te- 


mu pętał się po kurytarzach parlamentu wie- 
deńskiego jakiś człowiek, który tego to owe- 
go posla nagabywał i rozkazującym tonem 
domagał się wniesienia interpelacyj, przez 
siebie ułożonych. Poznano wkrótce, że to 
człowiek niespełna rozumu i pólecono go od- 
stawić do kliniki, W drodze rzucał sią sza- 
leniee na policyantów i urzędników  polieyj- 
nych, a gdy go przyprowadzono przed dra 
Krafft-ebbing'a poznał ten w nim dawnego 
znajomego, który regularnie coroku skntkiem 
peryodycznie wracającego pomieszania zmy- 


mix Władysław Bażant, 


czej na coś podobnego do złota pod wzglę- 
dem cech fizycznych Emmens nazwał swój 
metal Argertaurwm, Towarzystwo zaś, któ- 
re ma zamiar eksploatować wynalazek, przy- 
brało miano „The Argentaurum Syndicate“. 
Wynalazek Emmensa jest tylko względną 
nowością. W r. 1893 Carey Lea wyrabiał 
ze srebra m:tal, którego własności fizyczne 
były bardzo podobne do własności złota, 
ale własności chemiczne pozostały nadal 
własnościami srebra. Edison pracował rów- 


| pogłosek o alchemii współczesnej jest uzasa- 
: dniony tem bardziej, iż wynalazca przerabia- 
; nia srebra na złoto rzecz całą trzyma w 
tajemn cy ze względów łatwo zrozumiałych, 
fNiewiadomo również, jakie będzie zastoso- 
f wanie tego „złota“ o własnościach fizycznych 
jsrebra, a chemicznych „złota“; nieświado- 
tmość ta każe powątpiewać, aby na razie 
| spółka akcyjna alchemików u końca wieku 
robiła interesy złotodajne. Być wreszcie mo- 
„że, iż ze sztucznem złotem będzie to samo 
co ze sztucznymi brylantami, wyrabianymi 
metodą Moissana : kosztuje drożej falsyfikat 
| sfabrykowany ze względu na koszta fabry- 
jkacyi, niż tejże wielkości kamień oryginalny, 
lo oczywiście uniemożliwia wyrabianie dya- 
(mentów dla celów przemysłowych. Ale to 
| obchodzi wyłącznie akcyonaryuszów spółki, 
która na gruncie amerykańskim pragnie 
eksploatować fabrykę złota. Czy się jednak 
przedsiębiorstwo opłacać będzie, czy nie, w 


od domu rząd pobiera bna prelekcya chyba się po raz pierwszy w | każdym razie chemia teoretyczna stoi Wobec 


interesującego odkrycia, którego możliwości 
nie zaprzecza bynajmniej nauka współczesna. 
Alehemicy w obec nauki współczesnej zajęli 
w ostatnich czasach iune stanowisko, niż 
ich „koledzy w absurdzie*, poszukiwacze 
perpetuum mobile. W muzeum „Conserva- 
jtoire des arts et métiers“ w Paryżu znaj- 
duje się bogata kolekcya aparatów nauko- 
wych z różnych epok, a między niemi zwra- 
cają na siebie uwagę dwie szafy. Jedna za- 
wiera modele perpetuum mobile, druga 
przyrządy i naczynia alchemiczne. W po- 
dwójnym rzędzie stoi tedy moc instrumen- 
tów, które, według mniemania wynalazców, 
miały dać śródło niewyczerpane i niezmor- 
dowane siły; tnż obek widnieją w malo- 
wniczym nieładzie rozmaite mieszaniny, re- 
cepty, retorty, w których miano wyrabiać 
kamień filozoficzny czyli złoto sztuczne. Gdy 
jednak stworzenie perpetuum mobile uwa- 
żane jest stale za niezgodne z naturą, ro- 
szczenia alchemików nauka współczesna u- 
względniła już w pewnym stopniu. Przemia- 
na jednego pierwiastka w inny w inny nie 
jest paradoksem, jako oparta na postulacie 
naukowym : zasadzie jedności materyi. 

Ocieplenie się zimy. Prof. Wojkow, 
badając wiadomości o temperaturze za lat 
150, doszedł do przekonania, że poczet nade 
zwyczaj zimnych dni zmniejszył się, że ni- 
ska temperatura od r. 1828 staje się coraz 
rzadszą i ża w drugiej połowie naszego wie- 
ku w stosunku do drugiej połowy wieku 
zeszłego poczet dni mroźnych zmniejszył się 
prawie o połowę. Ciepłe zimy mieniają się 
z zimnemi w peryodach od 6 do lat 18, 
skąd powstał przesąd, że co lat 11 musi 
byó surowa zima. 

Wybór prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych. Co cztery lata pierwszy wto- 
rek w listopadzie i pierwsza środa w grn- 
dniu są dla Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej datami pierwszorzędnej wagi. We- 
dług prawa z roku 1792 prezydent Stanów 
winien być obrany w pierwszą środę gru- 
dnia, wyborcy zaś we wszystkich stanach 
mają być powołani juź w pierwszy wtorek 
w listopadzie. Bo wybory, jakkolwiek po- 
wierzone są narodowi, nie odbywają się je- 
dnak bezpośrednio, ale pośrednio, za pośred- 
nietwem osobno mianowanych wyborców, 
których każdy stan powinien mieć tylu, ilu 
ma członków w Izbie deputowanych i w 
senacie. Wyborcami na prezydenta mogą 
być obrani wszyscy obywatele Stanów Zje- 
dnoczonych z wyjątkiem tylko senatorów, 
deputowanych i urzędników, wyborey zaś 
w ten sposób powołani mają obrać prezy- 
denta i wiceprezydenta, W tym celu nie 
zbierają się oni razem w jednem miejscu, 
ale oddzielnie z każdego stanu w głównem 
tego stanu mieście, w pierwszy wtorek 
listopada. Głosują tajemnie przez kartki, 
które winny być zaraz odczytywane, a re- 
zultat głosowania wniesiony do protokołu. 
Głosowanie takie przedstawia tę niedogo- 
dność, iż w razie rozrzucenia się głosów 
między kilka kandydatów, niepodobna jest 
w następstwie powtórzyć eperacyi wyborczej 
w celu uzyskania absolutnej większości gło- 
sów, czego możnaby uniknąć, gdyby wszy- 
sey wyborcy zbierali się na jednem miej- 
scu. Wskutek tego prawo, przewidujące wy- 
padek, że kandydat może nie otrzymać ab- 
solutnej większości głosów, wskazało spo- 
sób, w jaki z kilku kandydatów, mających 
tylko względną większość, ma być obrany 
prezydent. Przy takim systemie głosowania 
już w pierwszy wtorek listopada można na 
pewno wiedzieć, który z kandydatów na 
prezydenta ma za sobą największą liczbę 
głosów. Wszystkie kartki, złożone przez wy- 
boreów wraz ze sporządzonymi protokołami 
głosowania, winny być przesłane prezyden- 
towi senatu, który je ma otworzyć w obe- 
eności senatu i Izby deputowanych, oraz 
dopełnić ostatecznego obliczenia głosów, Do 
obliczenia głosów bywa tworzone osobne 
biuro, złożone z trzech senatorów i pięciu 
deputowanych. Posiedzenie winno się odbyć 
w drugą środę lutego, kandydat zaś, który 
otrzymał absolutną większość głosów, uważa 
się za wybranego na prezydenta, a o wy- 
borze ma być zawiadomiony przez deputa- 
cyę, składającą się z jednego senatora i 
dwóch deputowanych. Jeżeli żaden z kandy- 
datów nie otrzymał większości absolutnej, 
w takim razie wybór prezydenta należy do 
Izby deputowanych, która winna go doko- 
nać z liczby trzech kandydatów, mających 
największą względną liczbę głosów. Gdyby 
Izba deputowanych nie dokonała tego wy- 
boru do dnia 4. marca, wybrany wiceprezy- 
dent eo ipso obejmuje urząd prezydenta, tak 


nież nad wyrabianiem metali i otrzymywał| samo, jak w razie śmierci tego ostatniego 
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lub innej konstytucyjnej przyczyny niczdol-| wyborczej. Ale podczas gdy Bareuther 


ności de pełnienia tych obowiązków. Prezy- 
dent przed objęciem urzędowania w dniu 4. 
marca obowiązany jest złożyć przysięgę, 
przepisaną przez konstyiucyę. Zwykle akt 
ten odbywa się na Kapitolu w Waszyngto- 
nie, przysięgę zaś odbiera prezydujący w 
najwyższym  trybunale związkowym. Tak 
prezydent, jak wiceprezydent obierani są na 
cztery lata. Pensya prezydenta S. Z. A. P. 
wynosi 50.000 dolarów, wiceprezydenta 
10000 dolarów. Ze skarbu państwa pobie- 
rają też pensyę dwaj prywatni sekretarze 
prezydenta. Wreszcie korzysta prezydent z 
z urzędowego mieszkania w t. zw. Białym 
Domu w Waszyngtonie. Do honorowych 
praw prezydenta należy tylko to, iż przy 
zwiedzaniu fortów, posterunków wojskowych 
it. p. winien być salutowany tak zwanem 
„narodowem pozdrowieniem“,  składającem 
się z tylu wystrzałów armatnich, ile zwią- 
zek liczy stanów oddzielnych. 


Kasyno miejskie. Zapowiedziana pro- 
gramem zabaw na 7. bm. „Tombola“ odbę- 
dzie się dopiero w sobotę 14. bm, zamiast 
przedstawienia amatorskiego. 


OFIARY. 


Za pośrednictwem naszego pisma złożył 
WP. Z. 2 zł. dla ubogich, którą oddaliśmy 
głuchoniemej Eleonorze Seideman przy ulicy 
Zamkowej |. 7. 


Rada państwa. 
(Telegr. „Qaz. Nar.“) 


Wiedeń d. 4. listopada. 

Na wezorajszem posiedzenu Izby 
posłów odegrano farsę pod tytułem 
„Ustawa przeciw nadużyciom przy 
wyborach*. Pomiędzy stronnictwami 
w obecnym składzie Izby nie ma ani 
jednego, któreby szczerze pragnęło 
przeprowadzenia takiej ustawy, gdyż 
taka ustawa sprzeciwia się niejako 
zasadzie o stanie posiadania manda- 
tów, na której się wszystkie stron-| 
nictwa parlamentarne opierają. Dla 
mandatów robi się wszystko, a gdy 
trzeba nawet ustawę... przeciw nadu- 
życiom przy wyborach. Ponieważ usta- 
wa taka nie odpowiada bynajmniej 
intencyom wielu posłów, ohcięno spra- | 
wę w Izbie tak przeprowadzić, żeby: 
jej nie przeprowadzić. Komedya sięi 
ao. Wniesiono ustawę na porządek | 
dzienny, rozprawiano dużo o wclności j 
i przeciw niej, a w końcu przyjęto! 


pragnie obrony tylko dla wyborców, 
on pragnie jej także dla kandydatów. 
Czyż kandydaci wystawieni są na 
mniejsze obelgi i grożby? I czyż kan- 
dydatom łatwiej może poszukiwać 
obrony swej czci w drodze karnej, 
aniżeli wyborcom ? W ten sposób prze- 
cież ludzi bardziej wrażliwych popro- 
stu wstrzymuje się od stawiania kan- 
dydatury. A przecież nie leży w inte- 
resie dobrze zrozumianych tendencyj 
o wolności zachęcać do starania się o 
mandaty tylko takich gruboskórnych 
osobników. W końcu oświadcza mow- 
ca, iż głosować będzie przeciw wnio- 
skowi mniejszości. 


P. Stransky opowiadał o rozma- 
itych nadużyciach wyborczych i dodał, 
że nawet kapłani z ambon biorą udział 
w agitacyi wyborczej. Głosować będzie 
przeciw wnioskowi komisyi. 
Przemawiał jeszcze komisarz rzą- 
dowy i p. Kopp, poczem dyskusyę 
zamknięto. 

P. Stransky postawił wniosek 
na odesłanie omawianej ustawy raz 
jeszcze do komisyi. 

P. Lewakowski postawił wnio- 
sek dodatkowy o kary ostrzejsze prze- 
ciw urzędnikom. 

Teraz przemawiał generalny mowca 
contra Pattai, który wykazywał, że 
i liberali dopuszczają się nadużyć wy- 
borczych. 

P. Piniński oświadczył, iż widzi 


jektu ustawy, ale sprawozdanie komi- 
syi nie jest gorsze aniżeli projekt Ba- 
reuthera. Omawiał następnie szczegó- 
łowo paragraf po paragrafie i oświad- 
czył, że będzie za ustawą głosować. 
Przemawiali jeszcze sprawozdawca 
mniejszości Bareuther i referent Za- 
cek, poczem uchwalono wniosek Stran- 
skyego i ustawę odesłano do komisyi 
dla ustawy karnej. 


lasów rządowych, należy się tego księciem Orleańskim. Następnie poje- 
PŁ Ed sumy inwestycyjnej chali księstwo do Burgu, gdz e ich li- 
z naciskiem domagać, Mowca zwraca cznie zebrana na podwórzu i westy- 


t iertniczych 3 
A T a bulu zamku cesarskiego kolonia wło- 


W końcu zabiera jeszcze głos re-|Ska hucznymi powitała okrzykami. W 
ferent Rutowski, odpowiadając na.Burgu powitały księstwa arcyksiężne 
wywody poszczególnyce mowców. i dygnitarze dworscy. 

Podczas wczorajszego posiedzenia Wiedeń d. 4. listopada. 


Izby konferowała komisya parlamen- 3 : 5 : 
tarna Koła o zachowaniu się Koła wo.| , Pziś w południe odbyła się w sali 


bec wniesku nagłego Pacaka. Obrady ; tajnych radzców przy zwykłym cere- 
były poufne, kwestya ta miała być moniale renuncyacya, zrzeczenie się 
dyskutowaną na wczorajszem pos1i6-.praw do tronu arcyksiężniczki Maryi 


dzeniu Koła ze względu na to jednak, ' Dorot : 
AE m y. Uroczysty akt odbył się w o- 
że Izba nad wnioskiem Pącaka dopie FRETA Spo, ryk ( mii 


ro w piątek obradować będzie; sprawę i LE 
strów i tajnych radzców cesarskich. 


odroczono do czwartku. 


stępował Hubbard twierdząc, że Ro- 
sya i Francya bez Europy potrafią 
zmusić sułtana do nadania reform. 

Minister Honstoux dał obraz zajść 
na Wschodzie, podniósł szczęśliwą i- 
nicyatywę hr. Gołuchowskiego w tej 
sprawie, oświadczył, że zachowanie 
integralności Turcyi jest konieczne i 
zakończył, iż rozwiązanie kwestyi jest 
możliwem, jeżeli wszyscy, podobnie 
jak Francya, działać tu będą zgodnie 
i sprawiedliwie. Izba przyjęła mowę 
ministra oklaskami. 

Jaures dowodził, że głównym wi- 
nowajcą jest sułtan, a współwinną jest 


— Wiedeń 4. listopada. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
10 w południe notowano ua giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 369'—, węg. zakład 
kredytowy 40450, anglobanki 154:—, 
lenderbanki 247:25. koleje państwowa 
362*—. elbethal 275:50, akaye tytonio- 
we 151'—, alpiny 84-40, losy tureckie 
47 70, unionbanki 293'--, ruble 127:75. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 3. listopada. 

Dzisiejszy t.rg na Kleparzu był mało ożywio- 

ny, ponieważ wobae większego zaofiarowania, 

kupujący dążą do obniżenia ceny, podczas gdy 


wprawdzie liczne niedokładności pro- | 


TELEGRAMY. 


Trembowla d. 4 listopada. 
Wczoraj o godzinie dwunastej przy- 
była z Tarnopola pierwsza lokomoty- 
wa. Przyjechali nią: radca namiestni- 
ctwa Zawadzki, kierownik budowy 
wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych, 
nadinspektor Kosiński i inżynierowie 
kierownictwa budowy. Otwarcie linii 
Tarnopol Kopeczyńce ma nastąpić w 
drugiej połowie bieżącego miesiąca. 
Wiedeń d. 4 listopada. 
W wielu częściach miasta zawiodło 
wczoraj światło elektryczne. W loka- 
lach publicznych, a nawet w gmachu 
poczty palono świece. 
Wiedeń d. 4 listopada. 
Na ślub arcyksiężnieczki Doroty z 
księciem Orleańskim przybyli wczoraj 
rodzice panny młodej arcyksięstwo Jó- 
zefowie z córką arcyksiężniczką Elż- 


Wiceprezydent Kathrein udzielił |bietą Henryką, arcyksiąże Józef Au- 
Mengerowi za nazwanie Ścheichera| gust z żoną, arcyksiąże Franciszek 


kłamcą dodatkowe wezwanie do po-| Salwator, Leopold Ferdynand, ks, An- 


naat T e E © listopada. |*9mi Bourbon z Żoną, księstwo Alen- 
Wystąpienie niemieckich posłów |$0®, księstwo Albertostwo Turn-Taxis. 
z Czech z lewicy jeszcze nie nastą- Hrabina Paryża z dziećmi i księstwo 
pilo. Mają oni posiedzenie dopiero, Chartres zamieszkali wczeraj po połu- 
w czwartek. Stało się to, aby zyskać. dniu w zamku cesarskim w Schónbru- 
na czasie i odwieść ich od tego za- i dziac : i 
miaru. Nie będzie to trudnem, gdyż © 8076 ie powitał cesarz. Księ- 
oni sami nie mają do secesyi żadnej S6WA Alengon powitał cesarz na dwor- 
ochoty. ,cu, a ponieważ oczekiwał na przyby- 


Kompromis między liberalnymi a 


cie królowej portugalskiej, ubrany był 


wniosek odesłania całej ustawy napo- konserwatywnymi właścicielami wiel- w mundur jenerała wojsk portugal- 


wrót do komisyi, skąd się z pewnością 
nigdy nie wydostanie. 

Przebieg posiedzenia był następu- | 
JĄCY : 

Przy dyskusyi nad sprawozdaniem 
komisyi o wniosku nagłym Bareuthe-| 
ra w sprawie wydania ustawy w celu! 
obrony wolności wyborczej — po mo-' 
wie wnioskodawcy, który uzasadniał. 
swój wniosek, przemawiał p. Schei-' 
cher, który zaznaczywszy, że ustawa 
taka jest konieczną, począł miovać o- 
belgi na liberałów. Przyszło więc mię- 
dzy nim a Mengerem do kłótni na’ 
słowa, podczas której Menger krzyk- 
ngl do Scheichera; 

Jesteś pan kłamcą | 

P. Lewakowski oświadczył, iż 
nie chce wchodzić w poszczególne wy- ` 
padki nadużyć wyborczych w Galicyi, 

onieważ one napełniają go wstydem. 

ąda dodania do ustawy postanowie-! 
nia, iż ten, który dopuści się jej prze- 
kroczenia, traci czynne i bierne prawo! 
wyborcze. Dalej żąda szczególnych po- | 
stanowień przeciw urzędnikom, którzy | 
w urzędowaniu swem dopuszczą się 
nadużyć wyborczych. Tacy urzędnicy | 
powinni być natychmiast ze służby, 
wydaleni. W końcu zgłosił poprawki.! 

P. Eugeniusz Abrahamowicz 
wyraża ubolewanie ze sposobu w jaki 
dziś toczą się walki polityczne. Za- 
miast rzeczowych dyskusyj widzimy 
brutalne napady na osoby, klasy spo- 
łeczeństwa lub narodowości; w miej- 
sce argumentów sypią się obelgi i 
oszczerstwa; w miejsce prawdy fałsz. 
Toczy się nibyto walka w imię praw 
uciśnionych a głosi się przy tem wy- 
darcie praw uprawnionym obywatelom. 
Radykali każde swoje niepowodzenie 
w agitaoyi wyborczej przedstawiają 
jako skutek korupcyi wyborczej. Np. 
p. Scheioher nazwał tych ludzi cielę- 
tami. W końcu oświadcza mowca, iż 
pragnie rozszerzenia obrony wolności 


LUNA 


powieść współczesna 


i 
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z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


— 0, to bardzo srogo postąpiła so- 
bie panna Valentin — zauważył Erk 
— przedtem pewnieś pani wierzyła w 
swoje uzdolnienie. Czyż tak prędko 
porzucisz tę myśl i swoje starania I 
pracę? A może dlatego tylko, że nie 
zawsze byłas pani w dobrem usposo- 
bieniu, że tak powiem natchnieniu? 
` Potrzęsła głową. 

Nie nie pomoże, to się nie da 
zmienić. Są ludzie, którzy szczęścia 
nie mają. 

Odwróciła się, aby pójść dalej swo- 
ję drogą, ale jego drażniła gorycz, któ: 
ra tak niezwykle brzmiała w jej mło- 
docianych, różowych ustach. 
ani nie masz szczęścia, panno 
Doroto! Ależ to szaleństwo, oczywiste 


m EE A A WW O A W O Z R EE RE A w na 


kiej posiadłości Austryi Górnej jest 
jakby rozbity. Konserwatywni odrzu- 
cili bowiem propozycyę liberałów, aby 
w sprawach wyznaniowych i szkol- 
nych zostawić każdemu wolność gło-! 
sowania. 


Koło polskie 
lielegr. „Oan Nar.*] 


Wiedeń d. 4. listopada. 

Na wczorajszem posiedzeniu obra- 
dowało Koło o etacie ministerstwa rol- 
nietwa. 

P. Rutowski jako referent pod- 
nosi, że tegoroczny budżet rolnictwa 
pod względem cyfrowym znacznie ko- 
rzystniej się przedstawia i twierdze- 
nie to cyfrowo nzasadnia. 

P. Chrzanowski żąda wyższej 
kwoty na zalesienie wobec zniszcze- 
nia lasów w Galicyi. 

P. Kozłowski występuje prze- 
ciw giełdom zbożowym. 

P. Abrahamowicz D. wystę- 
puje przeciw eksploatowaniu lasów 
rządowych w Galicyi. Mowca żąda 
większej dotacyi celem podniesienia 
hodowli nierogacizny, wreszcie zwraca 
mowca uwagę na niewłaściwą admini- 
stracyę Krynicy. 

P. Piniński żąda, żeby w komi- 
syi podniesiono, iż tępienie lasów w 
Karpatach sprowadza grożne skutki 
dla kraju. Mowca zwraca się przeciw 
przepisom o handlu terminowym, gdyż 
takowe nie chronią producentów. 

E. Abrahamowicz zwraca u- 
wagę, że działalność w kierunku pod- 
niesienia chowu koni jest minimalna. 

Gniewosz Wł. sądzi, że należy 
się starać o ułatwienie zbytu bydła i 
domagać się subwencyi dla chowu 
koni. 

Rapoport jest za zachowaniem 


szaleństwo! Kto tak wygląda l... pani 
wiesz, że wpadłaś mi w oko już w 


bardzo młodym wieku z powodu... no |- 


z powodu swej powierzchowności, nie 
zupełnie zaniedbanej od natury. A ta 
poczciwa mama z biegiem czasu nie 
odjęła pani swych względów. A więc 
dlaczego ta rozpacz i ból, kiedy tysią- 
ce panien mogłyby ci pozazdrościć ? 

łuchała go z widocznem zadowo- 
leniem i patrzyła nań badawczo, aby 
wyczytać w twarzy, czy seryo to mó- 
wi, czy żartem. 

— Dziękuję panu bardzo, panie 
radco legacyjny — odrzekła — bar- 
dzo to uprzejmie z pańskiej strony, 
że mi to mówisz, bo wiem, że moja 
osoba pana wcale nie obchodzi. Ale 
wierzaj mi pan, to, co pan myślisz, 
samo przez się nie może mnie uszczę- 
śliwió. Nie znasz mnie pan; nie zado- 
walam się tak małem, jakbym powin- 
na, a gdy się dziewiętnaście lat skoń- 
czyło i gdy się widzi, że nigdy... Ale 
nie zatrzymuję pana, adieu. 

Szybko, prawie gwałtownie ode- 
szła, ale doszedłszy do bramy skrzy- 
dła starego zamku, na progu raz je- 
szcze za nim się oglądnęła. © 

Erk stał, nie ruszywszy się z miej- 
sca i patrzył za nią, a gdy się odwró- 
ciła, posłał jej ręką pozdrowienie; ona 
zaś z dziwnie błyszcezącemi oczyma 


skich. Cesarz księżnę Alengon pocało- 
wał dwa razy, a księżna serdecznie u- 
ściskała rękę cesarza. 

O godzinie 8 minut 56 przybyła 
królowa portugalska. Na jej powitanie 


oczekiwali na dworcu cesarz, książe 
Orleański, areyksiążęta, dworscy dy- 
gnitarze i rządowi, którym polecono 


pełnić przy królowej służbę honorową, 
kompania piechoty, żona posła portu- 
galskiego Valmore, który przyjechał 
z królową, jak również wszyscy urzę- 
dnicy poselstwa portugalskiego w Wie- 
dniu. 

Gdy pociąg wjechał na peron, mu- 
zyka zagrała hymn portugalski. Ce- 
sarz pomógł królowej wysiąść z wa- 
gonu, ucałował jej rękę. Królowa uści- 
skała serdecznie księcia Orleańskiego, 
przywitała się z arcyksiążętami, a hra- 
bina Valmare wręczyła królowej bu- 
kiet 

Następnie cesarz przedstąwił kró 
lowej przeznaczoną dla niej świtę, po- 
czem królowa wsiadła z cesarzem do 
powozu i odjechała do Burgu, gdzie 
ją powitały cesarzowa i arcyksiężne, 
a cesarz przedstawił jej hr. Gołuchow- 
skiego i innych dygnitarzy dwor- 
skich. 

O godzinie */,10 wieczorem przy: 
byli księstwo Aosta. Na dworcu w i- 
mieniu Cesarza powitał ich arcyksiążę 
Otto, naczelnicy władz, ambasador 
włoski hr. Nigra i urzędnicy ambasa- 
dy. Służbę honorową pełniła kompa- 
nia piechoty. Gdy pociąg wjechał na 


O godz. trzy kwadranse na 12. przed 
południem zgromadzili się w sali taj- 
nych radzców książę arcybiskup Gru- 
'scha, najwyżsi dostojnicy dworu, tajni 
radzcowie i ministrowie. O godzinie 
12. wszedł cesarz z arcyksiężuiczką 
Maryą Dorotą i arcyksiążętami do sali, 
gdzie wszyscy zajęli przeznaczone dla 
siebie miejsca. Stojąc przed tronem, 
przemówił cesarz do obecnych, wzy- 
wając ich na świadków mającego się 
odbyć aktu, co zgromadzeni głębokim 
ukłonem uczynić przyrzekli. 

| Następnie wstąpił minister domu 
cesarskiego i spraw zewnętrznych hr. 
Gołuchowski na stopnie tronu i odczy- 
tał przed nim podany sobie przez ne- 
taryusza państwa akt zrzeczenia się 
praw do tronu. Po odczytaniu aktu 
przystąpiła arcyksiężniczka Marya Do- 
rota, złożywszy gięboki ukłon cesarzo- 
wi, do stołu, na którym stał krucy- 
fiks, pełożyła dwa pierwsze palce ob- 
nażonej prawej ręki na rozłożoną przed 
arcybiskupem ewangelię i odczytała 
rotę przysięgi. Następnie usiadła przy 
drugim stole, podpisała znajdujący się 
na nim akt zrzeczenia, poczam po pc- 
wtórnym ukłonie przed cesarzem, za- 
jęła poprzednie miejsce na estradzie. 
Na położenin na akcie zrzeczenia pie- 
częci arcyksiężniczki Maryi Doroty, 
skończyła się uroczystość. 

Wiedeń 4 listopada. 

Przybył tu dzisiaj rano książę Con- 
naught, przyjmowany przez cesarza, 
arcyksiążąt i naczelników władz. Ce- 
sarz ubrany w uniform angielskiego 
pułku dragonów, powitał księcia ser- 
decznym uściskiem dłoni i pojechał 
z gościem swym do Burgu. 

Berlin d. 4 listopada. 

Policya zabrania wszelkich zgro- 
madzeń publicznych, zwoływanych na 
niedziele i święta od godziny 10 do 
12 w południe, ponieważ to czas na- 
bożeństw. 

Z Elblągu donoszą, że Lihungczang 
wróciwszy do Chin, zamówił tam u 
Schichana cztery wielkie torpedowce, 
które do roku odstawione być mają. 

Berlin d. 4. listopada. 

Jeden z dzienników bismarkow- 
skich Bunk und Handelszeitung twier- 
dzi, że car Mikołaj miał zamiar odwie- 
dzić przy sposobności swojego pobytu 
w Niemczech także księcia Bismarka 
we Friedrichsruhe, zaniechał jednak 
zamiaru skutkiem życzenia cesarza 
Wilhelma. To mialo być powodem re- 
welacyj z ostainich dni. 

Kolonia d. 4. listopada. 

Köln. Zig., jak i inne pisma nie- 
mieckie sądzą że rewellacye hambur- 
skie są aktem zemsty Bismarka, który 
mniema, że cesarz tak pokierował, 
aby car z Kielu nie wstąpił do Frie- 
drichsruh. Postępek to tem hanie- 
bniejszy, ile że Hamb. Nachr. dobrze 
wiedziały, iż ze względu na Bismarka 
nie będą pociągane do odpowiedzial- 
ności. 

Paryż d. £. listopada. 

Dep. Chochin interpelował w Izbie 


peron, muzyka zagrała hymn włoski.|w sprawie rzezi Ormian i żądał in- 


Księżna ucałowała się serdecznie z lterwencyi Europy. Przeciw temu wy- 


skinęła głową i rzucając pytające spoj- 
rzenie zniknęła. 

— Gdybym był młodszym o lat 
dziesięć — mruknął do siebie — i nie 


znał Leny. Hm! ciekawa dziewozyna.|jego książęca mość oczekuje 


A jakie ma ładne czarne lcczki na 
karku... Zdaje się, że romansik swój 
już przeżyła, albo jest właśnie w sa- 
mej pełni, jakkolwiek Holm twiedzi, 
że się tak bardzo droży. La donna è 
mobile... 

Nucąc sobie tę melodyę, powrócił 
do hotelu, gdzie mu doniesiono, że ów 
pan, z którym wczoraj tak długo się 
bawił, już przybył, zajął przeznaczone 
dla siebie pokoje i zaraz odszedł. 

Erk ujrzał w pokoju obok swego 
„salonu“ mały kuferek ręczny i pół 
tuziną książek rzemieniem związa- 
nych. 

Zdjęty ciekawością, bez namysłu 
zrzucił rzemyki i zaczął przeglądać ty- 
tuły. Były tam dzieła filozoficzne, któ- 
re w ostatnich czasąch opuściły prasę; 
ostatni tom Taina: „Origines de la 
France conteporaine* ; sławne dzieło 
ekonomii społecznej... i „Faust“. 

— Wolf całkiem taki, jakiegom zo- 
stawił — rzekł do siebie głośno, usta- 
wiając książki w szeregi. — Jako dzie- 
ciak jeszcze składał swe oszczędności 
dla handlarzy starych rupieci, a i te- 
raz pewnie nie lepiej żyje jak Święty 


oala Europa, gdyż ta swych obowiąz- 
ków nie spełniła. Proletaryat Europy 
zmusi ją jednak do tego. 

Poczem Izba przeszła do porządku 
! dziennego przyjmując oświadczenie mi- 
nistra 402 głosami przeciw 90 i zawo 
towało kredyt jednego mil. fr. na do- 
tkniętych powodzią. 

W senacie interpelował Prevost w 
sprawie Madagaskaru. Oświadczenie 
ministra dla kolonij przyjęto okla- 
skami. 

Londyn 4 listopada. 

Ministeryalny Standard pisze: Na- 
szem zdaniem cesarz Wilhelm dobrze 
uczynił, że się nie wdał w wyjaśnie- 
nia co do rewelacyj bismarkowskich. 
Dla honoru i pokoju Niemiec spodzie- 
wamy się, że dadzą ks. Bismarkowi 
smarzyć się w swoim własnym łoju. 
Niemcy mają co lepszego do czynie- 
nia, jak wszem wobec prać swoje 
brudy. Nikt nie wątpi o zupełnej ucz- 
ciwości cesarza i jego ministra spraw 
zagranicznych. 

Kair d. 4. listopada. 

Jenerał Kitchener basza (naczelny 
wódz wojsk anglo-egipskich) odjechał 
do Londynu, aby konferować z an- 
gielskim ministrem wojny wzgldem 
natychmiastowego wyruszenia na Char- 
tum. Co gdyby postanowiono, wezmą 
także udział wojska anglo indyjskie. 
(Wszak donoszono, że już przed dwo- 
ma tygodniami z Suakimu napowrót 
do Indyj odpłynęły !) 

Nowy Jork 4. listopada. 

Wedle dotąd znanych rezultatów 
wyborczych, zwycięstwo Mackinlsya 
jest prawdopodobne. 

Nowy-York d. 4 listopada. 

Prawybory zapewniły Mac Kin- 
ley'owi 242 głosów, a zatem stanow- 
cze zwycięstwo. 


Lział ekonomiczny. 


— Bzym d. 4 listopadą. (Tel. Gaz. 
Nar.) W ubiegłych trzech kwartałach 
import włoski wynosił o 7,800 000 fran- 
ków więcej; ale też eksport o franków 
52,200.000 więcej, niż w tymże czasie 
roku zeszłego. Dochody cłowe wyno- 
siły w tymże czasie w roku zeszłym 
115,685.000, a w tym roku 189,996.000 
franków. Przyrost w dochodach eło- 
wych spowodował głównie wzmożony 
import zboża. 


*Godowości giałdawe. 


Wiedeń dnia 4. listopada. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
36%—, Kredyty węgierskie 404—, Union- 
bank 291 —, Lavderbank 246 —, staat. bau) 
36025, Lombardy 10075 kolej północno- 
wschodnia 2371:50, tytoniowe 149 —, Rima 
245— Alpiny 54:10. renta majowa 101 20 
losy tuzee, 4710 Marki 56:73 

Berlin dnia 4. listopada. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy- 
ty 23050 (366:88). staatsbany 15350 
(360:17), lombardy 43 30 (101:43). 

Frankfurt dnia 4. listopada. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre 
dyty 8311:25 (367:—-). statshnny 30550 
(36057). lombardy 87:37 1101'52), a!piny 
159 90 (165 50). 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński pnritat. 


sprzedający na dalsze ustępstwa nie cheą się go- 
dzić. W tym stanie rzeczy obroty były wogóle 
małe, cena pszeniey obniżyła się jednak cok$l- 
wiek. — Inne prodnkta niezmienne. 

Płacono pszenicę białą n. 7:70 du 8'25 zł., ezer- 
woua nową 7:65 do 820 zł., żółtą n. 7:65 dc 
82> zł. żyto nowe 6'65 do 6'95 zł., jęczmie: 
browarny 625 do 7:25 zł., na paszę 5'50 do 5:85 
zł., owies nowy od 5'85 do 630 zł., rzepak: 
nowy 10:75 do 11:75 zł. Koniczyna ozerw. — do 
— zł, biała — do —. tymotka —'— do —'— 
wyka 0— do 0*— zł. bób 0— do 0— zł 
W szystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 4 listopada. 

Hotel Żerża. O. Podlewski z Czernicy, 
K. Pawlikowski z Czndca, T. hr. Dziedu- 
szycki z Niesłuchowa, R. Grocholski z Ro- 
żysk, J. Horodyski z Horodnicy, J. Gizow- 
ski z Mokrzan, J. br. Romaszkan z Buko- 
winy, dr. W. Binder z Krakowa, Wł. 
Ustrzycki z Czelatye, J. Langenhan z Ozer- 
niowiee, M, Jakób z Wiednia. 

Hotel Metropol (Pańska l. 1) wia- 
Sność Krzysztofa Janowicza: Johan Ha- 
dlec z Stanisławowa, L. Reindl z Berlina, 
J. Jankowski z Tarnopola, S. Słubiński z 
Czerniowiec, W. Raciewski z Kołomyji, E. 
Fischer z Wiednia, J. Helnik z Lubyczy, J. 
Schmidt z Rokatyna. 

Hotel Europejski. M. Rębielińska z 
Krystynopola, W. Augermann z Schodnicy, 
J, Fraenkl z Krakowa, kapitan Gurowski z 
Trembowli, major Pirgo z Brzeżan, perucz. 
Galiński z Trembowi, P, Jenoni z Rosyi, M. 
Torosiewicz z Pełtwy, S. Dencbas z Wiednia, 
J. Horodeński z Horodenki. 


Wadesłanme. 


ia rabrysę rojakcy8 sie odpowiada j 


Henneberg - Seide. 


— nur ścht, wenn direkt ab meinen Fabriken 
bezogen, — schwarz, weiss und farbig, 
von 35 kr. bis fl. 14:65 p. Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste ete. (ca. 
240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, 
Dessins etc.) porte- und steuorfrel ins Haus 
Muster umgehend. Doppeltes Briefporto nach 
der Schweiz. 


Seiden-fabriken 6. Henneberg 


(k. u. k. Hofi), Zürich 
BO SEO WZ >" >" | 


75.000 koron wynosi główna wygrana 
na insbruekiej 50 ct. loteryi, która z odtrą- 
ceniem tylko 20°% gotówką będzie wypła- 
cona. Zwracamy uwagę Szanownych naszych 
czytelników, że ciągnienie nastąpi nieodwo- 
łałnie 7. listopada, 


TEATR Hr. SKARBKA. 


We czwartek dnia 5. listopada 1896. 


Sprzedana narzeczona 
Osoby : 
opera w 3 RA Fr. Smetany. 


Kruszyna wieśniak p. Kiczman 
Katarzyna jego żona pni Kasprowicz 
Marynka ich córka pna Bohuss 


Misza gospodarz 
Janek jego syn z I-go 


p. Kratochwil 


małżeństwa p. Jerzyna 
Tomek p. Orzelski 
Kieral swat p. Bogucki 
Skoczek dyrektor kome- 

dyantów p. Lelewicz 
Esmeralda tancerka pni Radwan 


Muffii, indyanin p. Jednowski 
Rzecz dzieje się za naszych czasów 
w Czechach. 
Początek o godzinie 7 wieczór. 


Antoni, dlatego, aby sobie kupić ta-| wzniesiona głowa o pięknych męskich |oskarzenie to potem gdzieś zdnuszono... 


kiego drogiego Francuza jak Taine. 
Rozmyślanie to przerwało wejście 


rysach osłabiała to wrażenie. 
— Dobrze wyglądasz — rzekł — 


Opowiem ci to innym razem. Śmiałem 
się z tego, nie myśląc wcale żalić się 


i 


dworskiego lokaja z wiadomością, że|przodkowie twoi to byli prawdziwi na takie krępowanie swobody mojej; 


pana 
radzcę legacyjnego o dwunastej. 


| Hunowie, kiedy nawet wobec takiego 
| skarłowacenia ludzkości, wnuk ich tak 


,postępowałem dalej bez względu na 
„zakaz, jak mi się podobało. Postano- 


Czas wydał mu się strasznie dłu-|dumnie się prezentuje. Pytasz, gdzie; wiłem sobie zapytać go, jeślibyśmy się 
gim. Nie chciał wyjść, aby nie roz-| przebywałem? Muszę się przyznać do kiedy spotkali, dlaczego właściwie je- 


minąć się z przyjacielem, który mógł 
tymczasem nadejść. Widok wysokich 
drzsw i starego zamku stracił ten 
urok, jaki nadawało mu światło księ- 
życa; — obraz Leny był jakby za- 
mglony, 

Wreszcie zbliżała się wyznaczona 
godzina; opuszczając hotel nakazał 
kelnerowi, aby temu panu z pod nr. 
6 nie zapomniał powiedzieć, żeby ko- 
niecznie w domu został i Śczekiyśł 
Jego powrotu z zamku. 


Rozdział trzynasty. 


W pół godziny później powrócił 
i zastał Wolfhardta siedzącego przy 
oknie z książką w ręku. 

— No, nareszcie mam cię z pe- 
wnością! — zawołał doń. — Gdzie 
przebywałeś tak długo? 

Hans Wolfhardt nie zaraz odpowie- 
dział, Oglądał przyjaciela w dworskim 
stroju, który nadawał mu wygląd go- 
ga, tylko wzrost i swobodnie w górę 


Bielizne damska, męską i dziecinna 


jjednej słabostki Ukryłem się w za- 
siadkę i czatowałem na ojca. 

— Cóż u dyabła! napadłeś go z pi- 
stoletem w ręku: dawaj życie albo 
miłość rodzicielską ? 

— Et, co za myśl! Siedziałem sc- 
bie w drugorzędnej piwiarni wypa- 
trzywszy, którędy ekscelencya jechać 
będzie na spacer. Z powodu gichtu 
cały tydzień nie pokazywał się. Lę- 
kałem się, że przy kiepskiem piwie 
daremnie będę oczekiwać; byłoby to 
mnie zmartwiło. Pojmujesz Erku, za- 
nim znałem tajemnicę mego pocho- 
dzenia, nic mi nie zależało na osobie 
wszechwładnego ministra, dla którego 
jako demokrata nie miałem szczegól- 
nego pociągu i widoku jego nie pra- 
gnąłem. Potem, od trzech lat, jak się 
na wsi osiedliłem, dano mi do zrozu- 
mienia, że jest „życzeniem wysoko 
położonych osobistości“, abym trzy- 
mał się z daleka i w ukryciu. Śmie- 
szne doniesienie 0 socyalizm i socya 
listyczną akcyę było tego powodem, 


własnego 
wyrobu 


'stem pod dozorem policyjnym? Ale 
jdotąd nie nadarzyła się odpowiednia 
sposobność, bo gdym kiedy zjawił się 
|w mieście, pewnie ekscelencya do 
przejażdżki inną obrał drogę. Dziś 
wreszcie udało mi się, 

— Tak! a więc jestes zadowolony 
i przekonałeś się, żeś zdradził dobry 
gust przy wyborze swego papy. 
Hm i wiesz, że nie wygląda na 
człowieka nadzwyczaj szczęśliwego, 
ale tylko na dumnego i niezadowolo- 
nego. Przyznaję, jakkolwiek może się 
to wydać dziwnem, słyszałem wyra- 
żnie głos wewnętrzny nieprzezwycię- 
żonego popędu: że nie byłoby to za- 
wstydzającem, gdybym na tego czło- 
wieka mimo wszystko z dziecinną pa- 
trzył miłością. Pewnie, że nie wiele 
by mu z tego przyszło, bo oczemże 
mógłbym być dla niego? Nie życzy 
sobie wcale mojej miłości, a nawet nie 
chce nic o mnie wiedzieć, 


(C. d. n.) 


poleca najtaniej 


MIEOLAT LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 1. 8, 


d 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD, MŁEOWSK EGO 


w Krakowie 
wyszło już zzóste wydanie dziełka 


o. Bernarda Łubieńskiego 
Redemptorysty 


pod tytułem: 


a à A a7 
Nowenna pójskneczniejsza 

do Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy. 
Wyjanie to, powiększone Mszą świętą 
Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nis- 
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 
cyach: ») na papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartono wana w Ce- 
nie 25 centów; b) z obwódkami różowemi, 
z prześlicznem a bardzo wiernem wyobra- 
żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
w kolorach, w oprawie bardzo eleganckiej, 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci- 
skami złoconemi, brzegi złote, w cenie 50 

centów; z przesyłka o 5 ct. więcej. 


i 
sę 
ak 
v> 
ui» 
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3 Zakład pogrzebowy 


Joanny Ostrowskiej wa Lwowie, 
ulica Sobieskiego 1. 33, urządza po- 
i$ grzeby od najskromniejszych aż do 
4 najwspanialszych i wykonuje ze zna- 
ną sumiennością najobszerniejsze zle- 
cenia, uehylając wszel' ie trudy, po- 
zostałej rodzinie. Wszelkie przybory 
pogrzebowe w jak największym wy 
| borze. Trumay metalowa berlińskie 

imitacye obijana aksamitem, atłasem, 
materyą 1 politerowane, Kapy atłaso- 


we, adamaszkowe, satynowe, mulowe, 
organtynowe. Wieńce grobowe. 


-ONES PL WZAREDZYTNKAE WEEKS 


DROBNE OGŁOSZENIA po i ct. od wyrazu 


z a 


REN lasowe do znaczenia drzew 
w dwoma dowolnemi literami, sztnka 
złr. 6— i wyżej Młotki 1ewolwerowe do 
znaczenia drzew (do 20.000) sztuka zł. 23 
poleca Piotr Chrząstowski, b*ndel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). S 


| ao es ip dla wolnych osób lub 
dla pp. studentów jest do wynajęcia 
za mierną cenę przy ulicy św. Łazarza 10, 
w podwórzu na lewo. 


pREOWANE medalami tutki Niemo 


jowskiego Sa wszędzie do nabycia. 
Í 00 tutek nieklejonych z doskonałej 
` francuskiej bibułki po zèr, 1 i 
wyżej, poleca fabryka F. Niżalowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sztuk, pocata franco. 


| 2 ARZ młody poszukuje jakiejkolwiek 
posady biurowej lub t. p, Zza najskro- 
mniejszem wynagredzeuiom. Łaskawe zgło- 
szenia pod adresem: F. Pilny, post. rest. 
główna poczta Lwów. 


Kongregacya Mar; ańska 
młodzieży akademickiej 


Lwów, Batorego 2. 343 


ają olmzymie rasowe, fandryj- 
skie, normandzuie, lotaryńskie, polskie, 
barany francuskie i angielskie itu., pre- 
miowane we Lwowie w r. 1894 i J:rosła- 
wiu br. odstępuję amatorom za mierną ce- 
nę, młode i rozpłodowe sztuki. W. K. 
Falkowski, autor i Hastrator książki „Chów 
królików“, Tow chowu drobiu , krolików 
w Jarosłuwin itd. Zbciska, poczta Byszów 
pod Sekalem. 331 


— O PARA 


e E í polezenia godne są wyroby pa 
rowej fabryki konserwów z jarzyn i 
owoców w Lubyczy królewskiej: 
Młosy groszek 1 kilo od 36 do 75 ct. 
Fasolka W O E, 
Grzybki prawdziwa 1 „ „ 15 „ 150 
Szparagi ! kilo od złr. 1'10 do złe. 2 —. 
Również Julienne Macedoine, Pu:ee 
z pomidorów, kompoty i marmolady, 
bliższe cbjuśnienia daje cennik: 


Majątek Uhorce - Sukmanów 


może polecić kilku Sodalisów do dawania 

Jekcyj i korepetycyi. Bliższych szczegółów 

ndzieli między godz. 11—132 , place Irybu- 
nalski 2, ks. St. Jackowski T. J. 


francuski z najsławniej- 


Cognac szych firm, również 
Comac austr. Berger Volk & Comp. 


po zły. 2 i 250 za faszkę 
poleca handel 


ci. Markiewicza wa LWOWIE, 


Znaczny austr. 
Dom banio y 
poszukuje natychmiast za dobrą 
prowizyą zrsczne, wymowne 
nieposzlakowane osoby 


każdego stanu (także i panie) do 
rozprzedaży prawnie dozwolonych 
losów. Zgłoszenia: „Coneurrenz 
los“, M. Dukes Nachf., Wien yji. 


Poleca swą 1101 


FABRYKĘ KORKOY 


katalońskich do beczek I butelek 


KL J. Malewski 


Lwów, ul. Ormiańska 12. 


HEMOROIDY 


lecza się radykalnie 
użyciu Pigułek i Maści Dr. 


przez 


wie w aptekach pp.: P. Mikolascha , Rue: 
kera, Wewiórskiego, Ehibara i Krzyżanow- 
skiego. € ; 

i Wiszniewskiego. 


7 stare i nowó sprze 
i i w W dajo najtaniej 
| 8 W Ewil Weine: 
| u ! WIEN 
U SE [M i., Salzthorgasse 3. 


Rydze kiszone 


5-kilowe baryłeczki za 2 zł. fran 


co wysyła Markowski, Uście ru- 


skie, poczta loco. 118 


asy (0 MASA 


tudzież 
wszelkie artykuły potrzebne do 
każdego gospodarstwa 
poleca 


W. CZOPP 


Cenniki odwrotną pocztą. 


Amato" rrzedste"iecn 


wymagają porządn 


teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydosko 
podejmuję się od 


Bslony w tym zawodzie, j.a 
w miejscu, jak 


nośnych zamówień tak 


pudry, róże i szminki do eharakteryzowa 
nia Leichnera, francuskie i angielskie. 


na prowineyi ; dostarczam także najlepsze; | 
| 


Przyjmnję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 


nader wielki. 
Ceny bardzo umiarkowane. 


Edward Grillmayer, 


fryzyer i perukarz 
Lwów, plac Maryaeki. 


Lebel! 
w Paryżu. 45 lat powodzenia. — We Lwo- 


W Krakowie w apt. pp: Redyka 


| 
| | 
|, 

ej i dokładnej charakte-! 


rytacyi DSÓG występujących. Jako deko | | 


powiat Złoczów, obszar €00 morgów, z ts- 
go 350 roli, 6&0 iak i pastwisk, reszta lasu 
przeważnie wysvkopiennego, jest z wolnej 
ręki do sprz.dania. Bliższej informacgi 
udzieli WPan Alfred Lewakowski, Lwów, 
ulica Trzeciego Maja 1. 8. Wszelkie po- 
średnietwo wykluczone, 330 


PD FROTERSKI Bednarskiego, 
4 wl. Qzarneekiego l. 12, przyjmuje za 
mówienia tak w miejscu jak też na pro- 
wineyi zaprawiania podłóg woskiem kau 
czukowym bezwodnym, która prędko schnie 
i ładny połysk daje. Nie używa się Szezo 
tek, tylko snknem się wyciera. 415 


JB? LIGATORSKIE ROBOTE wy- 
konuje porządnie i tanio Mund, ulica 
Kochanowskiego l 1, dawniej właściviel 
baudii papierowega przy ulicy Kamiennej. 


p 


(buieszczenie dla chcących się Zen 


Biaro informacyjne „Argas“ B~ da pest, 
Korteszuteza, Specgalny Zakład siręcze= 
nl. małżeństw i załatwiania int resów fa- 
milijnych, polegające na swoich stusus kach, 
soleus się do stręczenia małżeńe'w w wyż- 
szych i bogatych kołsch. Dukłalne w. „do- 
mości z nadesianiem 25 et. (w markach 
pocztowych). 


Koce na konfe, własn'go wyrobu 
z owczej wełny, dnże. moe 


ne. grube, w pasy pąsowe z caarnem lu". 
żółte z czarnem, po zł. 650) sztuka 5, rze: 
daja Dwór Łapszyn — Brzeżany. 


olka zródraek 
Giwa wygrana 


| Laters 
| 
| 


s.i l] 5 , i : . . d 
E7 i mi, którzy zobowiązali się wykonywać roboty według cen możliwie ? e 
: RS EU , JRE lz białych fiołków!!! 
> zy; BARMAN. = | Fabryka kupuje od producentów wełnę krajową i prosi o oferty. Flakonik 
2 = : z z akoniki po 25 et., 40 et, 75 ct, złr. 1 i 1:75, 
o Julian Dabrowski S MyaAi t i h. RÓW 
Pa we Lwowie, ulica Teatrałna l. 7 á ERNST BOTOP | y a W bia Ye DON 
o polera własne wyroby ze złota urzędownie ce- o | | znakomite, po 50 ct. 
SE ; chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion“. | $ t BUDAPEST BRÜNN BERLIN wynalazku 
o Zegarki kieszonkowe złote, srebrne stalowe, ni- N ] äussere Waltznerstr. 70. Olmiitzergsse 9. Kurfiirstenstr. 122. | y 2 
+3 | klowe oraz pendułowe franeusk., jakotoż budziki. =, i Vollstand:ge Plāne u. complete Kinrichtung von | 
He = ABT, 91 ec pw; A 
ke S R TRR i T i a> gź<€* Hi a» i a* zn J ANA INA || OWICZA 
A 4 f 15 ri 3 Wi | Thonwaaren- u. Chamottefabriken, Cementfabriken, Kalkbren- 
7 7 j nereien, Mortelwerken etc. 7369 


INY 
(AL 


l 


w drodze pozasądowej 


; cuskich gobelinów, kap na 


| 


R Lwów, ul, Syktnska 


S—NB—N=H "NR 


Wydawca i odpowiedzininy redaktor Platon Kostecki. 


buwie dla dam, mężczyzn i dziec: 


Wyrób najlepszy, ogromny wybór, cesy najniższe 
w handlu pod firmą: 


STANISLAW GABRIEL 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 5. Listopada 1896. Nr. 308. 


— e 


RUDOLF CEBURTH GE a i k. nadworny mszynista, | 


urządzą piece, wszelkie palowiska — fabryka i lejarnia żelaza 
Aiedeń, VIIL Kaiserstrasse Nr. 


1030 


we Lwowie. plae Halicki L 3. C. k. uprz. piece o nieustającym ogn:: z płomieniem. aa A] | 
= r EEE  —CTJEEÓCAA 5 a r 4 u LJ a - . a t s t ; 
C. k. ugrz. piece o nieustającym ogniu „Austria Geburth) 
Kuchenki naftowe przydatne do każdego materyału „opałowego, niezrównane w zastosowaniu ł swojej prostocie. 
PRIMUS" Wielka oszczędność ! Piece palą się ealemi miesiąeami. Płaszcze ochronne do pieców z wentylacyą 
| a wę AT AM Kaflowe piece o nieustującym ogniu. 
| dziwie  tenz" ©; jne, Płaszcze z lanego żelaza do pieców dopełnianych z wentylem. 


wytwarza ace pto- 
mień gazowy z naf 
ty. nadzwyczaj silny 
i bez żadnego odo 
ra. Kuchenki nafto- 
wa z knotami, naj- 

ù lepszy tabrykat po 
zh. 184, 250, 850. Maszynki spirytuso- 
we „Express” lane żelazne po 15 et. ni 
klowane złr. 150. Maszynki spirytusowe 
do kawy „Non plos ultra“ Nr. 1, 2, 8, 4, 
po złr 450, 5'25, 5 05, 6-75, z kabłąkiem 
żelaznym a spodem porce'anowym są tań- 

sze — poleca 


ANTON! HALSK: 


handel żelazo y 
Lwów, pln? Maryaeki 1. 9. 


Osobny magazyn mebii żeluznych 
na pierwszem piętrze, 


Piece dopełniane od 7 zk. wyżej. Piece przenośne. 
Kafluwe palowiska do maszyn. Całe urządzenie kucheń , zarówno dla wielkich domów, 
jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania. 


Największy sklad pieców; kncheń i palowisk od najprostszyeh do najwykwintniejszych, amas 
liowanych. AF Cenniki i wzory gratis i franco. Fa „65 
Skład we Lwowie u Jana gchumana, plao Bernardyński. 


ORYGINALNE 


ALOSZE PĘTERSBOKCJKIE 


HOTEL „REMi* W BUDAPESZCIE 


w Rynku Józefa Nr. 4 


y w samym środku miasta , naprzeciw teatru ludowego. 
10 pokoi nader elegancko urządzonych i oświetlanych elektryczni i 
Własna restauracya z kuchnią francuską i węgierską. Khia, sio? ŻA. 


Za pomocą kolei elektrycznaj bardzo wygodna komunik imi cami 
Ceny umiarkowane. i M PrE D oi 


MAGAZYN FUTER 


BRACI LUBELSKICH 


Lwów, ulica Wałowa I. 3 


posiada na składzie obfity wybór futer we wszelkich najnowszych f : 
tak męskich jakoteż damskich, oraz materye na wierzchy dd ami o dona 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, wykonując takowe według 

najnowszej mody i po najniższych cenach. Cennik franco. 1101 


Z E 


noig Thig RENK g 


100—300 złr. miesięcznie można Za- 
rubić na rozsprzedaży prawnie dozwo- 
longch listów zastawnych, które na 
mocy uchwały G. A. XXXI. 1838 
prawidłowo wystawione zostaną 


Budapest „MERCUR“ 
Bank und Wechselstuben Act.- Ges 
ES 


me O AK 


Leśnictwa Z.50% pod UZATIĄ 
rozsyła począwszy od 5. października 
Sadzonki leśne, drzew- 
ka parkowe, krzewy i 
rośliny pnące. 
Cenniki na żadanie franco ! 


Z 


Masa da zapnszczania podłów 


z najlepszej fabryki 


Fr derta Schnbniia 


Lwów, Rynek 45. 1157 


ŁANÓW 


M Hotel francuski 


a 


zr łe GZ PA PP 
Kantor wymiany 


tk apg calio, akcyjnogo Banka hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie liczące 
żadnej prowizyl. 
Jako dobrą i pewną lokacyę polaca: 


$:|,e/, lisvy hipoteczne 
S'la listy hipoteczne premiowzne 
4:7 listy hipoteczne koronowe 


ii, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
451,0, histy Banku krajowego 


„4a ża ipag spoznia dsp 


g 


Irrytacye Piersiowe 4°[o lsty Banku krajowego 

KASZLE 30°/, obligaeye komunalne Banko krajowego 
FLEGMY „ 4:/.0, pożyczkę krajową galicyjską 
BEZSENNOŚĆ tj, pożyczkę krajową galic. koronową 


ij pory ozke propiuecyjną Kulicyjską 

$! ważrcezkę prop naczyjną bukowińską 
bo, pożyczkę węgierskiej kolei pzństwowoj 
1 /.0/. pożyczkę propinacylną węąglorskę 

"|, węgierskie obiigacye indemuizacyjne 


Paryż , 28, ul : Bergóra 
m 
WE LWOWIE 
w Aptek: PP. Miko- 
lascha, Wewior- 
skiego, Ehrbara, 
i Ruokar> 
i Krzyżanowskiego. 


LTWIEGKA FABRYKA SUKNA 


„Bogucki, Kossuth, FLAŁTOOCEJ 

(poczta i telegr. Ży wiec) 

wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wchodzące jakoto : 

sukna gładkie dla Du howieństwa świeckiego i zakonnego, dla 

Szkół, Soko'ów, Straże ogniowych, Skarbowości, Wojska i t. p.. 

korty, szewioty, palmerstony it, p. na ubrania cywilne, tkaniny 

z wełny czesankowej (kamgarny), wielbłądziej i t. d., uznane przez 
znawców jako wyrobione 


z dobrej wełny, starannie wykończone i stotunkowe tan'e. 


1194 


które te papiery jskoteż i wszslkie renty austryackie i wo- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipcteezrego zgwsze ku- 
paja i sprzedaja 
pa cezBack najkorzystniejazych, 
Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T, 


kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejse i 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę j! Di ue n ti 


Saage 2- npara 


ys 


: PEROT 
Poszukuje się do kupmi 
nowej kamienicy z wolnem' lata- 
mi, w cenie do 50.000 złr. (gotów- 
ką 20 do 25 tysięcy). 


Zgłoszenia przyjmuje kancelatya adwokae- 


i 


5.000 


Losy po 50 ct. poleają: Kitz & Stef, 


eR I 


m powodu 


ewypłacalności 


został skład komisowy dywańów ita. 
grzy ulicy Sykstuskiej |. 6 we Lwowie, pasaż Hausmana 
który wchedził 
w aktywa firmy wiedeńskiej 


TEPPICHHAUS METROPOLE 


niskiej, niżej wartości szacunkowej. 


Wielka ilość prawdziwych wschodnioh i europej- 
skich dywanów, firanek, portyer, materyj na meble, fran- 


konie i koców, sprzedaje się po bajecznie niskich cenach. 
Wadliwe i już z mody wyszłe dywany jak i reszt- 
ki chodników i materyj meblowych oceniono nader nisko. 
Skład towarów co tygodnia uzupełnia się nowościami, 


otrąeania, zaś zamiejscowe , jedynei za potrąceni i 
a É potrąceniem rzeczywistych 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, d 
arkuszy kuponowych, za zwrotem KAN eors A pasi? ya 


e sa da sle it aa an daaa aa aie Pb se dk de siada so aa s mn shs 


ka Dr. W. Bałubana i Dr. A Vegla we 
Lwowie, nl. Kopernika 1. 7, I. piętro. 


Pośrednictwo wykluczone. 


Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór to- 
IB w modnych barwach i wzorach, kióry nabywany być może 
z pierwszej ręki: 


zag" po cenach fabrycznych BE 


i ibt 


i 
| 
i 


p ; 
-i 5 1) We Lwowie w składzie fabryczbym na Galicyę wschodnią i Bukowinę - Ba) 
1J pojutrze! jw magazynie rukpa i towarów wałnianych modnych firmy B. Mikuliński 6 L.. Nowość! 73 j 
|Krokowski na placu Meryackim, hotel Żerża, Í Mi Nowość l 
koron | 2) W Krakowie w skladzie fabrycznym na Galicyę zachodnią (kierownik ; 
z |p. S. Łysakowski) w Bazarze krajowym na ulicy Wiślnej i św. Anny. | 
Gotówką 207, mniej | | 3] W Nowym Sączu w skladzie fabrycznym, w domu Wp. Baczyńskiego ; 


b | przy olicy Jagiellońskiej (kierownik p. Chetmcń ki). | 
M. Jonasz, Aug. Schellenberg i Syn. 4) W Stanisławowie w składzie fabrycznym na obwód stanisławowski 
| (kierownik p. M. Sierakowski) przy ul. Kaźmierzowskiej, dom Wgo Dankiewiezw. 


| Składy te są w Btosunku z najlepszymi krawcami miejscowy- 


PERFUMY 


Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka I. 11. 
W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach Rynek l. 2. 


Nowość! | [[Nowość! | 


Trockeneinrichtungen 


System Hotop, D. R. Patent 
u. Oest.-Ung. Privileg. 


Transporteure 
DRP. u. DROM. 


cy<>f<>xa 


u. Brennófen aller Syst. 


Ziegelmaschinen 


nach eigener Construction. u. Obst.-Ung. Privileg. 
ri>chste Lelstun£g, Biiligster Betriev. Prospeoto gratis, 
Rohmaterinl wird in meinem Ziegeleibetriebe in Zittau praktisch ausprobiert. 


Na sprzed za%. 
1. Majątek ziemski, pow. Cieszanów 3 klm. od stacyi kolejo 


o 


i “ranne dla miłośnizów literatury ! wej 350 m., z tego 20 m. łąk, 40 m. zapustów; dług hipot. 12.500 
| TRYLOGIĄ SIENKIEWICZA HENRYKA = pio hf, powiat Cieszanów, składaj i 
p tomów i 20 bozur różnej Boa wartości 5 złr. otrzyma kaźdy | warków tj.: , adający się z 2 fol- 
za darmo, kto z księgarni pod ürmą P. Starzy lk (przedtem 305 m. z tego 210 m. ornej ziemi 
J. Milko | Lwów, Rynek l. OM niżej (Rag dzieła nabędzie , sięna ego" i 8 j ziemi, 75 m. łąk, a 20 m. lasu 
jak długo zapas wystarczy, płacąc z góry lub za zaliczką b) 500 m. lasu, 18 m. pola ornego i 10 i; 
MANA REC? mmast o | folwarki 80.000 zł. 8 m. łąki; cena za oba 
Dziwne koleje (Madame Sans Góne) zabronione w Królestwie Polsk. zł. 120 —80 3. Majątek ziemski 3*/, mili od Lwowa 367 
ki Z. R 1 8 i ki LJ . ` . Tae m" . . + 2 a Mm., z tego 255 m. 
Ra a prio il TIRES -: à i ma z5 N asi 60 m. łąk, 42 m. lasu, budynki murowane nowe; cena 
Jabłonowski. Najazd czeskimi szlaki h ” 160 —70 [20 złr. 
Pol Wincenty. YET wiedeńskiej d ; » » a= =Gt 4. Majątek ziemski, pow. Cieszanów 823 m. obszaru z tego 
ER, kw Tarło, powieść historyczna . . 30 AA 218 m. roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 16 minut od stacyi kolejowej 
Proyłęchi St. ARINO Koniecpalskich —. ; 3 w AP <.;| młyn, budynki murowane w bardzo dobrym stanie; cena 80.000 złr. 
nabyty po cenie nader Roniecki Emil. Barbra ; , a d 3 P 1:20 —40|7 inwentarzem (600 sztuk) i krescencyą. Dług Banku hipot. 36.000 zł. 
Semkowicz Dr. A. Krytyczny rozbiór Dziejów Polski Jana Długosza „ 5—- 2:50 . 5. Majątek ziemski, pow. Mościska, 10 klm. od stacyi Sądowa 
Z anisi PO. Kugnita porna 4 ie à i a” pz yk Wisznia, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu 
6 O yo | dzy ia 42 ” żę 12 |dom mieszkalny o 8 pok. z pn, czynsz dzierżowny roczny 2.460 złr. 
Stadnicki K. Synowie Gedymina ; s ; i 1 350 1—|. 6. Majątek ziemski pow. Stanisławów, j}, mili od stacyi kole- 
łóżka i Turkawski M. Specimir herbu Leliwa, kasztelan krakowski . „ —50 —20| jowej 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu brzowego i 
a i stoły, kołder, der na Walewski A. Historya wyzwolenia Polski Jana Kazimierza, 2 tomy » 6— 26 | grabowego. Budynki w bardzo dobrym stanie, dwó e 
Sahi Bej. Gwiazda przewodnia, powieść na tle życia wschodniego . » 1i:— —50 W 80. J S h rym stanie, dwór o 10 pokojach, 
Kleczewski A. Rafel i Fornarina, romans z francuskiego - 02 we ó wę" © stawem, inwentarz: Stajnia zarodowa 150 sztuk; cena 
SOYKA hp e W w, O p R lekarskim » n — * z. A A n OE WSE AŻ M zł. i 
strożyński Dr. W. Sprawa zamachu na Stanislawie Auguście : n j i . Folwark, pow. Bircza m. od stacyi kolejowej 155 m 
Pauli Żegota. Pamiętniki do ż Zb kich n 1680 —% „Jil i i H 
A A ic EN E IAB) s T20 |» tegi 161 m. lata szpilkowego i bukowego, z terenom naftowym 
Schnürr-Peplowski St. Z tr:nego archiwum, Lwów 1896  . A aE O Zt. 8. 
Z lasu, z pola i z bitwy, mywki z pamięt. powstania, Gródek 1896 „ 1'— —-80 8. Folwark, pow. Sanok 165 m. (90 ornej, 40 łąk, 30 lasu; 
6 DAA Hausman Wysłouchowa M. Seweryn Goszozyński, Lwów 1896 aa 120 —2%0| cena 24.000 zł. 
i Sedlaczkówna Janina. W sieci życia, szkice i nowele, Lwów 1896 „ —50 — 50 bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr, Win- 


Czytelniom , towarzystwom kasynowym , Wielebnemu duchowień- 


centego Bałabana I Dr. Aleksandra V Lw owi 
atwu i o. k. urzędnikom oddaje się na spłątę wedle umowy. A a Voglą we Lwowie przy uliey 


| Kopernika l. 7, I. piątro. 


drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


